
Nr. 185.
Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 

popołudniu.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

kwnrtmnie
MIEJSCOWA we Lwowie 3 złr. 75 ct.
5 jw  państw ie Łustrjack. 4 „ 80

Ido P rus iR zeszy  niem. 4 tal. 15 bgr, 
Szwecji i Danii 6 „
Francji i Anglii . 23 franków 
Włoch . . . .  25 
B elgii i Szwajcarji 18 
Turcji i 1$ Nadd. 18 ’

HUeslęcznle
1 30 ct.
1 , 3 0 ,
1 ta l. 15 s&*
l -  -8 franków

! :
6

yhggy kosztuje 8 centów.

Niedziela 13. Sierpnia 1865. Rok 17.
Przedpłatę przyJmn?ł*

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ 
nrzy ulicy Wałowej pod 1. 285 m. .

OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodaajn 
nrzvimuja się za opłatę od miejbca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo
we'! 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

P r z e d o ł a t e  i ogłoszenia na całę F r a n c j ę  przyj
muje jedynie p. L u d w i k P  ł o ń s  k i w Paryżu Bou- 
l o v a r d  du Prince Eugene 59.

w  Wiedniu przyjmuję ogłoszen ia  i prenumeratę 
Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr, 22. 

bióra ^ r ^ - C l e r f  Wollzeile 9.
‘ L IS T Y  w szelk ie  winny być przesyłane „ f  r a  n c o* 
.  „  « e v i n e nieopieczetowane me ule-
LISTY  r e k l a m  JpKOPISMA nadsyłane do reda-
gaję frankowaniu. Ę niszczone._____
kcu nie zwracaję i -1—™

Krajowe fundusze szpitalne.
i) unduszy stzpitalnych w Galicji Je8t mił0 

gość wielka. Wckażdem prawie mieście lub mia
steczka powstały i istnieją przytułki dla cho
rych miejscowych i zamiejscowych. Koszta, któ
re leczony z przyczyny ubóstwa opłacić nie jest 
w stanie, piąci w szpitalach, jako publiczne uzna
nych, za swoich mieszkańców gmina własna, za 
obcych zaś fundusz krajowy, (rozp. z d 20. i 
30. listop. 1857 I. 16.588 i 28.066).

Szpitale powszechne wielkiego rozmiaru 
znajdują się we Lwowie i w Krakowie, a fun
dusze ich powstały głównie z datków i zapisów  
dobroczynnych, i składają się dziś:

A j  przy szpitala lwowskim: 
(utworzonym rozp. cesarza Józefa II. w r. 

1783 pomieszczonym w zniesionym klasztorze
0 0 .  pijarów.) ,

1. W oddziale chorych: 62.159 złr. w pa
pierach procentowych, dających w odsetkach 
3.672 złr. 2) W oddziale położnic, w zapisach 
i oblig. 1.848 złr. dających odsetków 97 złr.
3) W oddziale obłąkanych: w obligacjach 7.139 
zir. przynoszących 373 złr. rocznie. Dochód ẑ  
odsetków jak widzimy n iew ielk i, z taks zaś i 
zwrotów od osób, które są w stanie opłacić 
same koszta utrzymania i pielęgnowania w tych  
zakładach, w yn oszą: w oddziale położnic 60 zł. 
w oddziale obłąkanych 6.200 złr., w funduszu 
podrzutków , który stałego majątku nie posiada, 
4.000 złr. Inne drobne dochody są małoznaczą- 
ce, przeto niedobory, które fundusz krajowy po
krywa, są: w oddziale położnic 3.600 złr., w od
dziale obłąkanych 24.000 zł. w oddziale pod-, 
rzutków 85.000 zł. Oddziałem chorych zarzą-" 
dzać ma w skutek  najw. postanowień z dnia 2. 
paźd. 1818 i 19. stycznia 1819, dalej w skutek 
rozp. min. z d. 19. stycznia 1864r.l. 1526 .Ma 
gistrat lwowski jako zakładem miejscowym, 
przezeo gmina lwowska obowiązaną jest do po
noszenia wydatków, przewyższających dochody. 
Kie wyklucza to jednak obowiązku, ciążącego 
na funduszu krajowym , k tó ry  za  o so b y  ch o re  
zamiejscowe i zagraniczne, koszta te a lb o  z a l i
cza albo zupełnie ponosi, przezeo zakład ten 
ceche .powszechnego krajowego" nosi. Dalej 
istnieje jeszcze fundusz osobny dla obłąkanych 
we Lwowie, powstały z zysku loteryjnego z r. 
1862, który się sk ład a: a) z realności, kupio
nej na Kulparkowie, b) z gotówki w obliga 
ciach indem, imiennej wartości 8-650 złr., Przy' 
noszącej odsetków rocznie 422 złr. a. w. Real
ność ma służyć na wybudować się mający dom 
obłąkanych, lecz od r. 1862 dotąd me w tej
mierze nie uczyniono. .

Zakład naukowy, kliniczny i medycznO;chi
rurgiczny rozciąga się na wszystkie oddziały.

B) przy szpitalach krakowskich:
I. u św. Łazarza. Oddział położnic i pod 

rzutków ma: «) na hypotekacb 52.523 złp., w 
obligacjach 16 330 złr. z dochodem rocznym w 
odsetkach 1500  złr.; b) dobra Krowodrze z do
chodem 1519 złr.; c) zwrotów i taks przecię
tnie 4  600 złr.; (1) zasiłek z funduszu krajowego
28.000 zir. przeciętnie. — Oddział chorych: a) 
na hypotekach w Krakowie: 435.000 złp.; b) na 
hypot. w Polsce 87,220 złp.; c) na dobrach bi
skupstwa krakowskiego 102.790 złp., w banku 
arcybractwa 10.198 złp., w obligacjach polskich 
145.700 złp., w oblig. austr. 68.000 złr., odsetki 
tych wszystkich kapitałów przynoszą rocznie 
13.300 złr.; d) dobra: Tropiszów, Rączna i Prą
dnik z dochodem rocznym około 13.500 złr .; 
e) zwroty i takBy od chorych, płacących za swe 
leczenie i utrzymanie przeciętnie 14.000 złr. 
Razem dochodu rocznego przeszło 40.000 złr. 
W. austr., zaś wydatku 28.000 złr., nadzwyżka
12.000 złr. do funduszu krajowego wpływa.

II. u  św> Ducha. Oddział obłąkanych: a) na 
hynotekach 27.520 złp., przynoszących rocznie 
w odsptkach 299 złr.; b) zwroty za utrzymanie 
M eczenie chorych wynoszą 5.800 złr. a zasiłki 

f *  Irajow ego  przeciętnie 1.200 d r . 
o*nie Oddział syfilitycznych: a) na hypote-

a
rocznie.

Pr^ z wyszczególnionych kapitałów mają

s t e . * S ? r orsana
• Tawe w°łW8kie Jako *«* krakowskie zakłady

mają swe własne zabudowania
a *dDG K  i®’ nzQane jako publiczne, są j e 
szcze: w Wadowicach, Tarnowie Jaśle, Nowym
S W  Rzeszowie Bochni, BiaT^ K rz e sz o w ic a c h , 
Myślenicach, Zebr^ o w 1Caeh, Sanoku, Samborze,
W  by«ezu’. /  rzem.vś‘a. Żółkwi, Brzeżanach, 
Stryjn, Stanisławowie, Kołomyj, Ś n ia in io  Z ło 
czowie, Tarnopolu i Zaleszczykach ^  ’

Przy  rokowaniu o oddacie fundna*/,,., kro.
kiTn - Ońwi8dczylo ck. namiestnictwo z roz- 
kazu ministerjalnego, że zakłady podrzutków 

i położnic we Lwowie i Krakowie’ 
dalej oddziały ohorych w Krakowie z przysłu

gującego prawa, zaś oddział chorych we Lwo
wie, jedynie z nadmiaru łaski p. ministra Schmer- 
linga pod zarząd wydziału krajowego oddać, j e 
dnakże wpływ organów rządowych przez da
chowanie nietykalności dotychczasowych prze
pisów i urządzenia szpitaiów, zabezpieczyć chce. 
Niemniej zatrzymuje p. minister dla tychże or
ganów, używanie szpitaiów do celów naukowych, 
mianowanie dyrektorów i profesorów prymarju- 
szów dla Najj. Pana, a nominacje asystentów  
klinicznych dla naukowego ciała medyezno-chi- 
rurgicznego; zostawia wprawdzie wydziałowi 
krajowemu prawo mianowania reszty służby le 
karskiej i administracyjnej, lecz i w tem ogra 
niczą go zobowiązaniem zasiągania zdania c. k. 
namiestnictwa przy nominacji prymarjuszó w, nie" 
bęaących profesorami, a nankowego ciała me- 
dyczno-chirurgicznego przy mianowaniu akusze
rek klinicznych. Nadzór tych instytutów pod 
względem fachowo-umiejętnym i lekarsko - poli
cyjnym, zastrzeżono organom rządowym, sani
tarnym i nankowemu ciału msdyczno - chirurgi- 
cznem u; urzędnikom i sługom dotychczasowym  
zastrzegło ich prawa nabyte, a funduszowi nau
kowemu prawo własności i urządzenia zakładu 
dinicznego i medyczno-chirurgicznego- Zastępy- 
wanie tych instytucyj przez c. k proEnratorjo 
skarbowe chce ck. ministerjum zachowąć nie- 
zmiennie aż do dalszego postanowienia, przy
znając wydziałowi krajowemu tylko prawo ob 
iczania legatów, a względem stosunku gminy 

miasta Lwowa do szpitalu głównego lw ow skie
go z powodu wniesionej reklamacji tegoż mia
sta, zachowuje sobie prawo rozstrzygnięcia.

Zaprawdę ogromny to nadmiar łaski b y łe
go, p. ministra, chcieć na harki reprezentacji 
krajowej wszystkie ciężary starania i kosztów  
wrzucić, a dla siebie zatrzymać prawo w yda
wania rozkazów, gospodarzenia, że się tak w y
razimy, w domu obcym na piękne, i obsadza
nia miejsc kreatorami swojemi.

Co do innych szpitaiów publicznych, tych 
nie uznawało ministerjum jako zakładów kra
jo w y c h , i z a p rz e c z y ło  ich oddania pod zarząd 
w y d z ia łu  k ra jo w e g o , d o p u s z c z a ją c  mu ty lk o  
w p ły w  d o ra d c z y  w s p r a w a c h  e k o n o m ic z n y c h , 
p r z y r z e k a ją c  je d n a k  w  sw e j w s p a n ia ło m y ś ln o 
śc i, że n a  p rz y s z ło ść  n ie  o g ło s i in n y c h  s z p ita li  
jako pnblicznych.

Przeciw takiemu ścieśnienin praw, gwaran
towanych reprezentacji krajowej ordynacją kra
jow ą wniósł wydział krajowy zastrzeżenie, żą
dając tak jak przy wszystkich innych fundu
szach krajowych prawa zarządu nieograniczo
nego, — zostawił tylko nienaruszone prawo mia
nowania niektórych urzędników dla Najj. Pana 
tam, gdzie takowe zastrzeżono jest, i oświad
czył zarazem co do uznawania szpitaiów w 
przyszłości jako zakładów publicznych, że gdy 
nadanie szpitalowi własności tej — obowiązuje 
faudusz krajowy do ponoszenia ciężarów pie
niężnych, takowe uznauie tylko za przyzwole
niem sejmu krajowego nastąpić może. Co się 
zaś tyczy innych szpitaiów, względem których 
mini3terjum wydziałowi krajowemu tylko głos 
doradczy w sprawach ekonomicznych przyzna
wać chciało, oświadczył wydział krajowy, że 
reprezentacji krajowej, przez wzgląd na prze
ważny udział funduszu krajowego co do utrzy 
mania tych zakładów, nie doradczy ule stano
wczy wpływ przyznaje ca ich sprawy, i ą 
zarazem, dla obznajomienia się z®.8*ane“  
jątkowym rzeczonych zakładów, ich s y
cznych rachunków. „ . , . „ ,

Locz tak jak we w sz y s tk ic h  innyc % 
rozbieranych kwestjach, tak też i co o
brania funduszów szpitalnych , starania,, __
strzeżeniu i zabiegi wydziału krajowego ą 
jak widzimy głównie z i tej przyczyny 
skutecznemi pozostały, że byłe muusterju 
pana Schmerlinga depcąc prawa i ustanowi 
nia monarchie™*, w s z y s tk o  tylko podług wła
snego widzimisię orzekało, mając głównie na 
oku aby jak najszczuplejszy zakres miał w y
dział i jak najmniejszy wpływ na sprawy kra
jow e wywierać mógł. A choć jnż ordynacja kra
jowa bardzo ciasną działalność mu wyznaczyła 
to ministerstwo starało się tłumaczeniem tej or
dynacji jeszcze dziesięćkrotnie ścieśnić ten za
kres, tak iż w końcu całe istnienie wydziału by
łoby niepotrzebnem, a czym ość jego fikcyjną 
Przeto uniemożliwiało ministerstwo jakiekolwiefe 
porozumienie się co do odbioru funduszów, i roz
winięcia czynności wydziału kraj., który będąc 
odpowiedzialny wobec sejmu i kraju za dopil
nowanie wytkniętych mu statutem krajowym  
czynności, podobnego zniszczenia tego^statutu , 
podobnej poniżającej roli podjąć się nie mógł.

Nic chcemy wątpić ż© now© ministerjmn tuk 
co do oddania funduszów szpitalnych jak i co do 
innych funduszów krajowych, ze stanowiska pra
wnego zapatrywać się będzie, i upór dawnego 
uinisterjum, któremu jak ze wszystkich postęp 

ków jego przekonujemy — brakowało zu 
celnie zmysłu konstytucyjnego, 
ł a t w i e n i e m  rzeczy naprawi. .

Reprezentacji krajowej pozostanie po ode 
braniu funduszów szpitalnych obmyśleć luchw a  
lić • a) środki bezpieczeństw a dla majątku szpi 
ta li krakowskich, w Polsce ulokowanego; b) spra

dru’e i zabezpieczenie kwot zapisanycn, kto- 
W'° dotąd właaze rządowe zlikwidować zanie- 
dh łv- c) zwrócenie l funduszu religijnego, za- 
u „ o a/nitalom Krakowskim kwoty pieniężne w 
łficznei ilości 37.460 złr., o których przy fundu- 
S7n religijnym w nrze 182 wspominano; d )  spra
w d zen ie i ogłoszenie publiczne stanu majątko- 
"  ,  wszystkich szpitali prowincjonalnych; e) 
odebranie i stosowne użycie kwoty 8.650 złr. 
i realności, pochodzącej z loterji publicznej w r. 
18 6 9 . nakoniec. f i  wyjednać zapew nienie, że 
urzędników których mianowanie dla N sjj.P ana  
zastrzeżono’, nie organa rządowe lecz wydział 
krajowy proponować nędzie zaś własności i 
przymioty tychże urzędników sejm krajowy
oznaczy.

Przegląd polityczny.
Gwałty w ziem iach  p o lsk ich , poddanych 

Moskwie, aresztowania, śledztwa, kontrybucje 
wzmagają się nanowo. Z przerażeniem pytają  
sie nawet nieprzychylne Polakom pisma: co to 
znaczy, jakie tych świeżych okrucieństw powo 
dv? Bromberger Z tg . donosi teraz na pewne, że 
Moskwa zamyśla zaDrać w Kongresówce wszy  
stkie dobra kościelne, mianowicie dołączone do 
plebanii grunta. Plebanom i wikarym mają być 
wyznaczone stałe pensje; wikarjnsze mają po: 
bierać po 50 rubli, plebani po 150 a dziekani 
po 250 rubli rocznie. Wszelkie daniny są jnż i 
tak "zniesione; pozostawione będą księżom tyl-

za

ko dochody obrzędowe. — Do czego to dąży, 
jaBt iasnem. Kiedy Moskwa zabrała mająUi kla
sztorne, obowiązała się utrzymać zakonnice i 
zakonników — dzisiaj, jak wiadomo, pozosta-, 
wiła ich bez chleha, wystawiła na łaskę Opatrz
ności. To samo stanie się z duchowieństwem  
świeckiem — wszystko dla chwały Moskwy i 
szyzmy.

Katkow w Mos/c. Wied. szczuje ciągle do 
oowyeh gwałtów przeciw Polakom. Wspomnie- 
Łśmy już o a r ty k u le  japo, napisanym z powodu 
objażdżek Kaufmana i Bezaka po Litwie i Ru
si. Panowie_ ci są lepsi j e s z c z e  od Marawiewa , 
bo napełniają Katkowa otuchą, że teraz lepiej 
eazcze pójdzie dzieło niszczenia polskości i k a

tolicyzmu, niż dawniej , że dodadzą oni popar
cia i zachęty „moskiewskim działaczom" w o- 
wycb nieszczęśliwych stronach. Artykuł teD o- 
o iew a:

„Dziwny widok przedstawia położenie w 
traju zachodnim. W niektórych miastach, nawet 
w kijowskiej gubernii n. p. w Lipowcu, który 
został miastem powiatowem jeszcze w r. 1817, 
moskiewskie władze dotąd jeszcze mieszczą się 
n'by w biwuakacb, urzędy pomieszczają się w 
najętych chałupach, pod słomianemi dacham i, 
więzienie toż samo; nie ma nawet dobrego skła
da n a skarbowe pieniądze. Polski żyw ioł prze
ciwnie- ‘ znajduje nawet środki do wznoszenia 
nowych rzymsko-katolickich świątyń tam, gdzie 
ich dawniej nie było, n. p. w W asylkowie, mie
ście zbudowanem przez Włodzimierza św., gdzie 
urodził się św. Teodozy, a które było własno 
ścią kijowsko pieczerskiej Ławry. Było tam nie 
więcej nad 58 czasowo przebywających katoli
ków,  i gdzie zapewne nie widzianoby koniecz
ności zbudowania rzymsko katolickiego kościo
ła, jeśliby takowy nie był zarazem symbolem  
narodowości polskiej. W mieście Skwirze nie 
rachując żydów, większość była oddawna’ sta
nowczo po stronie prawosławnych, których obok 
bardzo małej liczby katolików liczono około
1.400 mężczyzn. Polski żyw ioł nie mógł jednak
że znieść rej przewagi, i oto już po zgnębienia 
powstania do mieszkańców tego miasta zapiaa- 
ło się 2.500 szlachty, samych Polaków, tak iż 
miasto w najkrótszym przeciągu czasu polskiem  
się stało. Zarazem powstał w mieście i nowy 
kościół, poświęcony już po powstaniu w 1863 r. 
Jednocześnie ludność całych okolic w południo
wo-zachodnim kraju, moskiewska z pochodzenia 
i języka, ale katolicka co do wyznania, zmu
szona jest słuchać słowa bożego i spowiadać 
8jf  u księży polskich, a w ten sposób kształcić 
się w uczucia narodowości polskiej, gwałtem  
wszczepianej przez religię. Nic nie mogłob> w 
równym stopniu przyczynić się do uproszczenia 
i ulżenia położenia rzeczy w  kraju zachodnim  
jak rozdzielenie tych dwóch, sil, rzym skiego ka 
tolicyzm u i  polonizmu, niebezpiecznych ty lko  ™ 
sw ej łączności.

„Polskie stronnictwo nie upada na duchu i 
w sferze umysłowych interesów. Zapytanie na- 
na ministra oświaty puhlicznej, przedłożone ku
ratorowi kijowskiego okręgu naukowego ieszcze

n i < S C\  FOktl Ze8Z- T  o ~  Zapytanie co d o s t a j ą c y c h  postanowień o nauczycielach domo
wych i szkołach prywatnych — było dla tego 
stronnictwa jak najbardziej na rękę. Minister
stwo oświaty publicznej, jak można wnosić z 
artykułu w nrze 70 Łijew lanina, zwróciło nwa- 
gę głównie na dochodzące doń skargi na uciąż
liwość istniejących przepisów dla rozwoju pry
watnej pedagogicznej działalności, oraz na to , 
iż władze nie dają takowej żadnej pomocy i

poparcia. W zachodnim wszakże krai , J 
świadczy zresztą dyrektor szkól gube P 
dolskiej, rząd nie powinien wypuszczać ą 
swoich wychowania młodego pokolenia, gUjZ 
tam nie ma wcale oświeconego moskiewskiego 
społeczeństwa, któreby mogło wziąć na siebie 
wychowanie m łodzieży, a zatem wszelka pomoc 
i poparcie rządu poszłyby tylko na korzyść pol
skiej inteligencji, która m ana nwadze cele, nie
zgodne z interesem Moskwy. Lecz ponieważ 
kwestja ta poroszoną była, więc osoby polskie
go pochodzenia, utrsymnjące prywatne zakłady 
naukowe, pospieszyły z gorącem oświadczeniem  
się za wolnością wykłada, tak , ażeby od nieb 
nie wymagano wiadomości o rozkładzie lekcji, 
żeby oni mogli wykładać co się podoba, mogli 
sprowadzać nauczycieli jakich mieć zechcą, i a- 
by w ogóle uwolnieni byli od kontroli urzędo
wej Oto w jakim duchu pojęli zapytanie mini- 
sterjnm oświaty polscy pedagogowie południo
wo zachodniego krajn. Do jtk iegoż stopnia sil
ną być musi w Polakach wiara w tryumf ich 
sprawy, kiedy nazajutrz po zbrojnem powstaniu, 
i po tem wszystkiem z czem się oni w yjaw ili, 
uważają siebie za uprawnionych do oczekiwt. 
nia dla swych pedagogów, dla kształcących ich 
młodzież, zupełnego zaufania ze strony rządu 
moskiewskiego, jakby młodzież ta nie była 
przez oichże samych wciągniętą we wszystkie 
ich błędy, jakby nie walczyła ona przeciwko 
Moskwie w pierwszych szeregach powstańczych! 
la k  jest, wolność nauczania i  pozostawienie p r y 
watnym  szkołom możności współubiegania sie  z 
rządowemi, byłoby wielkim krokiem naprzód w 
oświacie M oskw y; a lt potrzebaby szezególnego  
zaślepienia względem kierunku p rzy sz łe j czynno
ści polskich pedagogów, ażeby i  na nich rozsze
rzyć te przywileje, które m ogłyby być nadane 
pryw atnym  pedagogom tam  ty lko , gdzie nie mą 
się potrzeby obawiać zabiegów w rogiej in te li
gencji.

„Co do sprawy włościańskiej, to wszystkim  
zuane trudności, z jakiem i przychodzi walczyć 
w kraju południowo-zachodnim. Jakim dachem 
ożywieni są tam liczni obywatele Polacy w zglę
dem miejscowej ludności moskiewskiej, widać z 
tego, że np. w gubernii podolskiej zamożniejsi z 
pom iędzy  nich nie oddają swych ziem w dzier
żawę moskiewskim włościanom."

Mosk. Wied., taki aposób postępowania — któ
ry, jeź li się i pojawia, oczyw iście jest skutkiem  
obawy, ażeby oddawszy ziem ię w a ręd ę , 
nie pozbyć się jej na zawsze, jak częste tego 
mamy przykłady — przypisują nienawiści do miej
scowego ludu ruskiego, który, jak  zw ykle mo
skiew skim  przezywają.

„Sprawa włościańska — rozumuje dalej ten 
dziennik — w naszym kraju zachodnim jest 
sprawą największej wagi. Na włościanach pra
wie wyłącznie opiera się tam kwestja m oskiew
ska, w szystkie albowiem inne klasy ludności, z 
wyłączeniem naturalnie duchowieństwa prawo
sławnego i w części czynowników, albo wprost 
są jej przeciwne albo obojętne, jak n. p. żydzi. 
Odepchnijcie włościan od rządu, wzbudźcie w  
w nich nieufność kn przedstawicielom m oskiew
skiej władzy urzędowej, a cały kraj zachodui, 
nie wyłączając i południowej tegoż połowy, bę
dzie na zawsze dla Moskwy stracony. Do tego 
to celu były skierowane w szystkie dążności P o
laków, i niestety dążności te nie pozostały bez 
skatkn." 3

Niezadowolenie włościan z niektórych m. 
rowych pośredników, którym baczenie na przy 
zwoitość lab bezpośredni interes nie dozwalały  
zapomnieć zupełnie o prawie w łasności lub któ-

S T i f f W t f f h  zaPędach przez władze
3 powstrzym ać, Wie

in tryd ze  i niedość 
. i pośredników, któi 

czynowmkami niż obywatelam i. W ty m  ra»e

mi-

w y isze  dali się powstrzym ać W e Ł S t f  X  
pisnją polsk ie j in tryd ze  i n ik<  ść samJdz.ei l
« v n S DT 18-a pośredników, którzy więcej s% 
czynowmkami niż obywatelam i W tym r«*ie

dn?cva ooyw -l ę -Zt  Zdaniem W edom osti, i0. ^ t6a dmcy powmni by b y ć  wieeei o b y w a t e l a m i ,  *
“ niej czynownikami, Yecz n a n i e z b ę d n i e » na;

7 - -ierać takowych z P0D,; ? f  yabv oby-
WateTe “ ,eJSeow.eg ° » wątpimy ^  ^czne- 

atele miejscow!, kraj ^ . “ S  się stać pod- 
mi połączem  z nim węzłami, m |„dn m oskkw-
porą "destrukcyjnego sy8‘8n,n ą
sk leS°- . ma na myśli dzien-

Lecz me ich ta r -  on nft Litwie i Rusi 
nik moskiewski, — c widzieć ukochanych
zamiast szlachty P od serca szerzących mo- 
bojarów moskiew?* 0’ty , owe błogie marzeni;
skiewsczczyznf. " 8jlQ0Ścj( w n;wec obrócić się 
wobec własnej . . jż pomjm0 najbardziej 
muszą i don'® jeh aTtykułów Mosk. Wied. o ko- 
licznycb j «  » • Ragi) z któremi nie omieszka- 
lonizacji^iQjków ehoć z lekka obznajomić, mu- 

0Cpozwijać dla braku kupujących b.ura, p o 
tworzone w celu ułatwienia Moskalom zakupua 
dóbr w tych prowincjach.

Wprzódy nim noM órzym y konkluzje p o 
wyższego artykułu Mosk. Wied., rzućmy n ń ie- 
szczeraz okiem. Ruś jest krajem „m oskiewsk m u— 
ą przecioż, gdy m oskiewski żyw ioł, pomimo ca
łej przewagi mczem m ekrępująęego się rządn, 
ledwie się trzyma, polski przy największych sze
rzy Bię klęskach. K tó ż  sprawcą tego dziwnego
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zjawiska? Intryga polska 1 Jakież działanie tej 
intrygi ? Oto pobożni badają kościoły ; biedna 
szlach ta , niemająca funduszów na poparcie 
swych dowodów legitymacyjnych, a unikając o- 
brócenia w jednodworców, zapisuje się do sta
nu miejskiego; pedagogowie ośmielają się żądać 
wolności nauczania, a właściciele bojąc się utra
cić ziemię, nie chcą takowej w dzierżawę od
dawać. Takie to czyny tej niecnej intrygi ! Ale 
zamiast domagania się, by sprawców tejże i 
kierowników wyszukać i ukarać, u&iennis: mo
skiewski żąda, by znieść dla Polaków przyw ile j 
oświaty nawet takiej, jaka może Dyć w Mos
kwie dozwoloną, by władzom niższym pozosta
wić większą dowolność w naruszaniu prawa 
własności, skoro takowa znajduje się w ręku 
nienawistnych. W zawziętości swej Wiedomosti 
nie spostrzegają, że włfesną ręaą podkopują za
sadę, której w Moskwie tak bronią.

„Jak najrychlejsze — powiada ten dzien
nik — załatwienie kwestji włościańskiej konie- 
cznem jest i dla tego, że do czasu ostatecznego 
określenia, co jest własnością obywateli a co 
włościan, moskiewscy ladzie naturalnie obawia
ją  się kupować dobra w tym kraju. Wprawdzie 
nadziejo zmiany w składzie właścicieli ziemi w 
naszym kraju * zachodnim coraz bardziej z ka
żdym dniem słab n ą; niemniej przeto nie mo
żemy jeszcze w zupełności wyrzec się tej na
dziei ; w takim bowiem razie przyszło by uwa
żać sprawę moskiewską za przegraną wśród o- 
koliczuości, które na pozór zapewniały jej zu
pełne zwycięztwo."

A m u estja  d z ien n ik a rsk a  rozciągnięta już 
i na Kroację i Sławonię. Opiewa ona taksamo, 
jak dana dla Węgier, a którą już podaliśmy. 
W praktyce pokazało s i ę , że i wydana dla kra
jów  niemiecko-słowiańskich amuestja rozciąga 
się nietylko na tych dziennikarzów, którzy w 
czasie wydania amnestji podpadali lub podpa
dać mieli karom, ale na wszystkich, którzy do
tychczas byli skazani, i że skutki cywilne ska
zania są także zniesione — a co w reskrypcie 
cesarskim nie jest wyrażone. W Pradze bowiem  
pozwolono dr. Juliuszowi Gregrowi, kilkakroć 
skazanemu i więzionemu, objąć napowrót reda
kcję odpowiedzialną Narudnich Listów.

Bliższe wiadomości o u k ła d a c h  p ru sk o -  
a u str ja ck ich  i o sp ra w ie  w ę g ie r s k ie j  podaje 
poniżej zamieszczona korespondencja wiedeńska.

Z A m eryk i potwierdzają wiadomości z N o
wego Jorku d. 29. lipca, to cośmy wczoraj po
dali podług N. fr. P resse , jako i resztę wiado
mości. Minister spraw zagranicznych Stanów  
Zjednoczonych, p. Seward, w ysłał już do posła 
w Paryżu depeszę, w której wskazuje iż rząd 
washingtoński pozostawił sobie zupełną swobo
dę co do podniesienia w stosownej chwili spra
w y meksykańskiej.

Na granicy Meksyku i Stanów Zjednoczo
nych przybierają rzeczy postać dość groźną. 
Wojska obu państw mają być  tam niesłychanie 
rozdrażnione, i często wydarzają się bójki na 
brzegach rzeki Rio Grandę. Słychać nawet, ze 
jenerał Brown miał przyrzec Juarezowi swoją po
moc, a nawet że już nakazał jednemu pułkowi 
przekroczyć rzekę graniczną, ale jenerał dowo
dzący, Steele, którego główna kwatera jest w 
Clarkenrille w T eksas, dowiedział się o tern i 
rozkaz Browna unieważnił. Trndno powiedzieć, 
czy doniesienia te są pewne; ale faktem je s t ,  
że z Francji idą znaczne posiłki do Meksykn.

W sprawie a u str ja c k o  - w ło s k ie j  zbija 
la France doniesienie, jakoby ks. Metternieh 
przedłożył cesarzowi Napoleonowi wypracowa
ny przez księcia wraz z p. Drouinem plan po
jednania Włoch i Austrji, dodając, że Francję 
stosunki Austrji do Włoch nie zajmują więcej 
niż obecne starcie w Niemczech i rokowania 
rzymsko-włoskie. Bardzo ciekawą jest w tym 
względzie wiedeńska korespondencja w urzędo
wej Prager Z tg ., która donosi: „Ponawiające 
się ciągle wiadomości o rokowaniach Austrji z 
Francją względem uznania Włoch, nie są, o ile 
się odnoszą do przeszłości i teraźniejszości, o- 
parte na żadnej głębszej podstawie. Jasnem jest 
wszakże, iż w razie, gdyby z łona przyszłości 
wychylało się prawdopodobieństwo wojennego 
starcia z Prusami, Austrja chcąc utrwalić swo
je  przyjazne stosunki do Francji, mogłaby się 
posunąć aż do nznania Włoch"

Z H isz p a n ii znowu nadchodzą pogłoski o 
prawdopodobnym upadku Odonrelła i abdyka
cji królowej Izabeli na rzeoz syna. Zjazd kró
lowej z cesarzem Francji, jak wiadomo, zanie
chany, a z powodu pogorszenia się choroby oj
ca króla, królowa miała wrócić z wycieczki 
swojej znowu do Madrytu. Hiszpańska flota nie 
będzie reprezentowana w Cherbourgu ani Bre- 
ście, gdyż jedyny pancernik, jaki posiada Hi
szpania, baw1 na zachodnich brzegach Ameryki. 
W Walencji wybuchła cholera.

Z F ran cji nie *ua żadnych w iadom ości, 
prócz tego, że cesarz już przybył do C halons, 
przejechawszy tylko przez Paryż, że się na fe
styny flot w Cherbourgu 1 Brescie zapewne nie 
nda, ale że urzędowe mowy na tych festynach  
dotkną także spraw politycznyeti ̂  mianowicie 
podniosą ścisłość stosunków Francji , Anglii.

Według telegramu z F lo ren cji d. iq bm., 
podał się minister sprawiedliwości, V acca, do 
dymisji, a tym czasowo zastąpić go 018 minister 
oświaty, Natoli.

Pisma włoskie ogłosiły subskrypcje na Pre
zent honorowy dla Mazziniego. Pismem z Ka- 
prery d. 1. b. m. popiera Garibaldi, jakkolwiek  
zerwał już dawno z M azzinim, tę subskrypcję 
„z całego serca, jako manifestację na rzecz sła 
wnego obywatela, jako dowód wdzięczności dla 
męża, którego całe życie było poświęcone spra
wie narodowej i odrodzeniu włoskiego narodu." 
List ten wywrze w e W łoszech bardzo dobre 
wrażenie wobec agitacji nltramontanów około 
przyszłych wyborów.

We Włoszech miały odbywać się ostatniemi 
czasy na różnych punktach tajemne werbunki, 
które miały być przeznaczone to dla partji jua- 
rystów w Meksyku, to dla Brazylii, to wreszcie 
ua wsparcie powstańców hiszpańskich. Rząd na
kazał z tego powodu internowanie znacznej li
czby emigrantów, którzy zebrali się w Brescii 
i niechcieli wykazać środków swego utrzyma
nia. O tym samym czasie miał się nwijać w 
Turynie jeden z synów Garibaidego, ale na wia
domość o internowaniu emigrantów odjechał na 
gle ao Londynu, i ztąd wnoszą, że te werbuu- 
ki nie odbywały się w wspomnionym celn, lecz 
że przedsiębrała je  partja rewolucyjna dla uor- 
ganizowania wyprawy do Wenecji

M o sk w a . W edług Gen. Corr., ukaz, który 
rzemieślnikom izraelickim dozwala osiadać we 
wszystkich guberniach, zamkniętych dotąd dla 
żydów, t. j .  w głębi Moskwy, otrzymał już sank
cję carską. Będą oni jednak przypuszczani tyl
ko pod następującymi warunkami: Izraelicki 
rzemieślnik lub mechanik z prowincyj moskiew
skich, zamieszkanych już przez żydów, chcąc 
uzyskać pozwolenie do przesiedlenia się, musi 
w ykazać się świadectwem, że jest majstrem, 
czeladnikiem lub robotnikiem fabrycznym, a za
razem przedłożyć poświadczenie władzy poli
cyjnej, że nie zostaje pod żndnem śledztwem są- 
dowem. Ojcom rodzin wolno zabierać żony, 
dzieci i małoletnie jeszcze rodzeństwo. Kto o- 
prócz wymienionych osób przyjmuje u siebie je 
szcze innych współwyznawców, będzie po raz 
pierwszy karany grzywną w kwocie 15 rubli, 
w powtórnym razie będzie napowrót transpor 
towany. Także menależąeym do stanu rzemieśl
niczego młodym izraelitom, nieliczącym nad 18 
lat wieku, dozwalane będzie przesiedlanie, jeżeli 
celem jego będzie wyuczenie się jakiego rze
miosła, jednak muszą wyuczyć się tego rzemio 
sła najdalej w przeciągu pięciu lat. Przytem  
wkłada się aa w ładze przemysłowe i na prze
łożonych obowiązek ścisłego czuwania nad tero, 
ażeby młodzi rzemieślnicy izraeliccy pozosta
wali przy swojem zatrudnieniu, gdyż w przeci
wnym razie mają być odesłani napowrot na 
miejsce urodzenia. Zresztą przysłużać będą maj 
strom żydowskim wszelkie prawa, jakie usta
wy cechowe przyznają profesjonistom.

Korespondencie Gr 7etj Narodowej.
W ied eń  10. sierpnia

A  Jak dziś rzeczy stoją, tiudno, pisząc z 
Wieduia, nie dotknąć sprawy szlezwicko-hol- 
sztyńskiej a raczej Sporu prusko austrjackiego, 
jaki się z tej sprawy wywiązał.

W szyscy z wytężeniem czekają ua rezultat 
m isji, w y s ła n e g o  ad hoc do G a s te in , hr. B loom e.
Trudno zaprzeczyć, że położenie Austrji, jako 
państwa pierwszorzędnego, jest nadzwyczaj tru- 
duem.

Ustąpić Prasom (o wiele mniejszym i sto 
sunkowo słabszym) już dla samego honoru nie 
łatwo, szczególnie, że widocznie sprawiedliwość 
po stronie Austrji. Z drugiej strony zaś finanso 
we kłopoty utrudzają wystąpienie śmiałe prze
ciw mniejszemu państwu, które lepiej zagospo
darowane, nie ma do walczenia z tak wielkie- 
mi, jak Austrja, przeciwnościami. Prusy rachują 
na znaną powolność Austrji we wszystkich or
ganizacyjnych pracach, zdaje im się, że błogie 
skutki projektowanej d o p i e r o  reformy, nie 
wystąpią tak rychło na wierzch, żeby mogły 
oddziaływać j u ż  t e r a z  na siłę moralną Au
strji. Zważywszy wszystkie okoliczności, tru
dno przypuścić, żeby z okazji zachcianek, choć 
niesprawiedliwych, Prus, przyszło do wojny; 
najpodobniej, choć c h w i l o w o ,  rzecz się zała
twi kompromisem. Tylko wojskowi pałają żą
dzą poskromienia zuchwałości praskich junkrów, 
i gdyby na inne czynniki oglądać się nie w y
padało, i tylko pozwolono odwadze i liczbie 
rozstrzygnąć tę sprawę, to wątpieniu nie ulega, 
że Austrja z niej wyszłaby zwycięzko.

Za parę dni dowiemy się z pewnością, na 
którą stronę szala się przychyliła. Od króla 
pruskiego d z i ś  zawisła d ecyzja; p ó ź n i e j  zaś 
może od tych, którzy dziś są na ustroniu.

O nowych jakichś czynnościach na drodze 
reformy wewnętrznej nie słychać. W teraźniej
szych okolicznościach nawet mowy być nie mo
że o r e a l n y c h  zmianach, pokąd się nie uda 
zaspokoić kraju tego, który w różnych dolach 
obstawał, czynnie czv biernie, przy swych ro
dzimych prawach, i który ma być teraz, przed 
innemi, legalnie ukonstytuowany.

Nawet co do formy zewnętrznej zrobiono 
w Peszcie początek. Obraduje w skutek najw. 
postanowienia komisja, w celu urządzenia domu 
na sejm węgierski. Faworytaloa zaś idea pana 
Schmerlinga, zbudowania wspaniałego parlamentu 
austrjackiego w Wiedniu, poszła ad acta. Pan 
Schmerliug nie wyrzekł się jednak polityki. 
Mowa jego wiadoma, którą miał na zgromadze
niu jubileuszowem wobec profesorów niemie
ckich, ściągnęła mu nagany w prasie zagra 
nicznej.

Kotońska Gazeta powiada słusznie, że czyn - 
ność p. Schmerlinga kilkuletnia dowiodła, że jest 
więcej niż miernymi politykiem. Jest rutyniatą, 
ale to nie wystarcza do prowadzenia interesów 
monarchii austrjaćkiej.

Frankfurter Journal daje mu nawet odpra
w ę za jego na efekt obrachowaną exklamację- 
„Do zobaczenia w Frankfurcie."

W yliczyw szy jego grzechy za czasów, k ie
dy był ministrem związkowym  (Reichsminister), 
odP°wiada tym samym tonem, ale w innym du- 
cbn n i e-zobaczenia się w Fraukfurcie."

To mi przypomina inną analogię, odpowiedź 
ludowego tryhąna w Florencji, znanego ze swej 
popularności piekarza, Józefa Dolfi, który w r. 
1859 wysoko położonej osobie, która odjeżdża- 
jąo, powiedziała protekcyjnie de stojącego przed

swym sklepem piekarza: Do zobaczenia Dolfi! 
odpowiedział prawie to samo, tylko z włoska, 
grzeczniej: Non s’incomodi! (nie trudź się). — 
Wracając do Fraukfurtu i p. Schmerlinga, mo
żna śmiało powiedzieć, że od czasu barykad i 
strzałów, sympatji dla niego szukać tam nie p o 
trzeba, bo jej nigdzie nio znajdzie.

Dzienniki tutejsze dla zapełnienia swych  
kolumn często obrabiają temata, którychby nie 
poruszały w mnycn czasach, ale które mają to 
dobrego, że się można dowiedzieć przypadkiem, 
co i jak kultywują.

Otóż jeden z takich przedmiotów, jeat poruszo
ny przez Neue freie P resse , która gromi zdanie 
Timesa, że się w Austrji zanosi na ukiełznanie 
biurokracji. Obstaje w tym guście, choć rozw le
kłej i w formie zawiłej, jak  Oesterr. Z tg . za 
biurokracją. Bliżej się przypatrując rzeczom, 
jak były i są, nie ma się czemu i dziwić, bo 
centralizacja opiera się li ua sile surowąj, czy  
ta spoczywa w wojsku, czy w urzędnikach nie
mieckich. W tym samym numerze powstaje 
na Czechów, że ci mają większe sympatje 
do autonomii, jak do Bunda niemieckiego, ma za 
złe, że w szkołach niższych w szędzie w tym  
kraju ma być i czeski zaprowadzony ję«yk. 
Jeźli zaś w krajach, gdzie Niemców nie ma, na
kazano i zaprowadzono język niemiecki, w u- 
rzędach i szkołach, to uważają za słuszne i nic 
nie mówią.

Krzyczą zaś na gwałt, jeżu dziecko nauczy 
Bię języ k a , który mn jest potrzebnym, skoro 
tylko ćwierć mili od swej wsi się oddali.

W szystko razem w ziąw szy pod rozwagę, 
wolno powiedzieć, że centraliści nie umieją i uie 
chcą być sprawiedliwymi. I nie dziw, w tej 
szkole wychowani, by inne narodowości cie
szyły się lekką tolerancją, a oni realną, korzy
stną supremacją.

W ie d e ń  11. sierpnia.
(r t ) lim es  podają punkta, przedłożone przez 

Austrję gabinetowi pruskiemu jeszcze 10. lipca 
w Karlsbadzie. Jeżeli są prawdziwe, to łatwo 
zrozumieć się da wahanie się państw mniej
szych. Austrja w tych punktach przystaje na 
oddanie Kielu, Brandeburgu i Sonderburgu, jak  
i całego księztwa Lauenbnrgu Prusom, pod wa- 
rankiem wynagrodzenia jej kawałkiem  Szląz- 
ka pruskiego, co się w depeszy zowie rektyfi
kacją granicy sziązkiej. Go do konwencji woj
skowej z przyszłym panującym księztw ośw iad
cza Austrja, iż przeciw zawarciu jej nic nie ma, 
ale zastrzega sobie i Związkowi przyzwolenie 
na nią. Niema nic i przeciw Oldenburgowi, j e 
śli Prusy zobowiążą się, nie robić żadnych ukła
dów z nim o zabór lub wymianę księztw.

Z tych punktów widać, iz Austrja żąda wy- 
nadgrodzenia dla siebie za każde ustępstwo dla 
P rn s , a  w ię c  w ła ś c iw y  sp ó r  to c z y  s ię  is to tn ie  o
to, iż Prusy chciałyby zabrać księztwa, nie nie 
dawszy Austrji, a Austrja się temu opiera. N a
turalnie, iż podobny zwrot sprawy nie podoba 
się mniejszym państwom niemieckim, które przez 
pana Pfordtena Bismark w Saleburgu dokładnie 
zawiadomić miał o wszystkiem , uby je  oderwać 
od popierania Austrji, i skłonić je  do neutralno
ści w sporze austrjacko-pruskim.

Zdaje się jednak iż Austrja nie zyskawszy  
wynagrodzenia u Prus i przejrzawszy intrygi 
pruskie odstąpiła od polityki kompensaty, i rzu
ciła się znowu do polityki niemieckiej związko
wej i że w tym w zględzie por -zumiała się z 
Beustem a przez niego z Bawarją. W propozy 
cjach, które powiózł teraz pau Bloome, ja ż  nie 
ma być mowy o wynagrodzeniu, ale prawa R ze
szy niemieckiej mają być wysunięte naprzód 
na przypadek stałego urządzenia księztw, na 
przypadek zaś zachowania dzisiejszego prowi- 
zorjum, postawiono warunki, któreby dla niej 
były rękojmią, iż istotnie będzie wykonywać 
prawa współwłaściciela księztw. Ale między te- 
mi warunkami nie ma już warunku niewydala- 
nia księcia Augustenburga, i nieuciskania prasy 
i prawa stowarzyszeń. Zdaje się w ięc iż na tej 
podstawie w tych dniach przyjdzie do załatw ie
nia tymczasowego sporu z Prusami, a obiedwie 
strony kwestję wynagrodzenia o d ło ż ą  n a  później.

Dzisiaj powszechnie już mówią, że cesarz 
jedzie jutro wieczór lub pozajutro rano do Salc- 
burga, gdzie ma zjechać się z królem pruskim, 
który z Salcburga ma wraz z cesarzem udać 
się do Ischl, dokąd jutro przybywa cesarzowa, 
a wczoraj już przybyć imała królowa wdowa 
pruska. Do Ischl przybyć mają i iuni książęta  
niemieccy. W szystkie te plany jednak zależą od 
powodzenia w Gastein.

N a ra d y  ministerjalne toczą się ciągle. Zda
je  s ię , że ministerjum chce konsekwentnie prze
prowadzić sw e postanow ienie, wydawania pro
gramu nie w słowach, (tle w czynach. Nad na
radami temi leży też ciągle nieprzebita zasłona; 
nie biorą do nich żadnego sekretarza do proto
kołu , mianowicie k iedy idzie o ważne sprawy 
polityczne. Reskrypt, powołujący sejm węgier
sk i, nietylko już jest w ygotowany, ale i podpi
sany przez cesarza i do kanoelarji węgierskiej 
wysłany. Również miały już zostać do niej prze
słane mianowania na opróżnione nadżupaństwa. 
Hr. Cziraky jeszcze nie jest mianowany sędzią  
nadwornym, ju d e x  cu ria e , t .j . szefem sądowni
ctwa w ęgierskiego, ale spodziewają się w krót- 
ce tej nominacji. Hr. Cziraky miał już zostać 
sędzią nadwornym w r. 1860, ale nie mógł się  
porozumieć z ówczesnym  kanclerzem. Ma być 
przywrócona k. węgierskr. kamera nadworna, z 
temi wszystkiem i prerogatywami jakie dawniej 
posiadała. Byłby to rodzaj osobnego minister
stwa finansów dła W ęgier.

Mówią też o mianowaniu Jerzego Bartala 
wiceprezesem namiestnictwa węgierskiego. J e s t  
to jeden z najznakomitszych członków s tro n n i
ctwa adresowego z r. 1861, i bardzo ln b ia n y  w  
krsjiii

Między nowym rząclem a wszystkiem i stron- 
niotwami węgierskieml panuje zaufanie najzn-
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pełniejsze. Pisma węgierskie unikają w szystkie
go, coby mogło zachwiać ten stosunek i wpły
wają w tym duchu na kraj. Do Węgrów łączą 
się już nietylko Rumuni węgierscy, ale i sied
miogrodzcy.

Do organu rumuńskiego Concordia nadesła
no z Wiednia artykuł, sław iący usuniętych pp- 
Nadasdego, kanclerza, i Reiehensteina, podkan
clerzego Siedmiogrodu, i podnoszący zasługi o- 
bu dla narodowości rumuńskiej. Redakcja za
mieściła ten artykuł, ale dodała bardzo zajmu
ją cy  przypisek. Zdaniem jej hr. Nadasdy był 
tylko tytularnym kanclerzem ; br. Reichenstein 
zaś, który wszystko robił, to człowiek zdolny, 
ale o wolności ma bardzo dziwne p ojęc ie ; ró 
wnież pojęcia jego o sprawiedliwości i słuszno 
ści nie zgadzały się z pojęciami Rumunów. 
Concordia tak k o ń czy :

„ J e ż e l i  k t o ś  j e s t  p o l i t y c z n y m  
p r z e c i w n i k i e m  M a d i a r ó w ,  t o  j e  
s z c z e  n i e  w y n i k a  z t ą d ,  a b y  b y ł  p r z y -  
j a c i e l e  m R u m u n i i .  Możemy powiedzieć, 
z doświadczenia, że wielu z naszych Siedmio 
grodzkich znakomitości z tegoż samego stano 
wiska zapatruje się na zasady pewnych mężów, 
stanu. Ziesztą za podstawę zabezpieczenia na 
szych swobód narodowych bierzemy swobody 
konstytucyjne; bo skoro te posiądziemy, nie bę 
dziem się niczego obawiali. Tylko tacy mężo 
wie stanu mogą być przyjaciółmi wolności na
rodowej, a zatem i naszymi, którzy starają się 
o utrwalenie wolności konstytucyjnych i sam o
dzielności ojczyzny, Inni jeźli co dobrego czynią, 
to tylko chwilowo." _

F lo r e n c ja  d. 9. sierpnia.
(AJO) — W Niemczech zanosi się na tragedję, 

p. Bismark nie ustąpi, Austrja rozpocznie wojnę 
z Prusami. — Powyższe słowa powtarzają Włosi 
we wszystkich miejscach, zacierają ręce, obje- 
cują sobie niestworzone rzeozy. Czy jutro nie 
nadejdzie telegram z oświadczeniem, że dwór 
wiedeński pojednał się z berlińskim , niewiado
mo. Dziś nie chcą słyszeć tutejsi dyplomaci po
dobnej nowiny, bo ona rozwiałaby ich marze
nia. Ludzie należą do najsłabszych istot na bo 
żym św iecie. Chociaż w iedzą, że nadzieje icl> 
nie sięgają poza obręb wyobraźni, chcieliby 
przecież utrzymać ułudę tydzień, dzień, lub BP’ 
dzinę n a w et; chcieliby bawić się nią jak  mał* 
chłopię bawi się batożkiem i drewnianym koni
kiem. Czar wszystko wyjaśni. Ja z mej strony 
uie m yślę wyrokować o zamiarach obu niemie
ckich dworów. Jako sprawozdawca zapiszę 
rzecz jedne, która jeszcze do żadnego w łoskie
go nie dostała się dziennika. Ambasador praski 
przy florenckim dworze, otrzymuje coraz waż
niejsze polecenie od ministra Bismarka. Przed 
dwoma dniami wydał poseł objad dyplomaty
c z n y ,  n a  k t ó r y m  b y ł  j e n .  L a m a r m o r a .  A m b a s a 
dor oczekiwał tego samego wieczora do dnie 
siątej godziny w nocy nowego kurjera z Berli 
na, ma się rozumieć nie z próżnemi rękoma* 
ale z depeszami. Pan Bismark chce, aby Wło
chy zaczęły grozić Austrji. Gdyby się stało coł 
podobnego, gabinet wiedeński musiałby zrobił 
ustępstwa w sprawie księztw Zaelbiańskich. Th 
jest fakt, więcej nie wiem o niczem.

Cholera młóci w Ankonie, wczoraj mieliśmy 
215 wypadków. Z w ażyw szy tę okoliczność, ż° 
w Aleksandrji na dw ieście tysięcy ludności u 
mierało w przecięciu 150 osób dziennie, musimy 
przyjść do tego bolesnego przekonania dla na" 
koniecznie, że w Ankonie z nierównie więk 
sza gwałtownością rzuciła się choroba, kiedy na
40.000 mieszkańców tylu do doby umiera. Mini; 
strowie powrócili wczoraj do Florencji. Zwołał' 
wszystkich m edyków , aptekarzy i zap y ta li: czy 
w razie niebezpieczeństwa gotowi są do czyn; 
nej pomocy, i jakiegoby za wyświadczone usług' 
żądali wynagrodzenia. Panowie owi bardzo so
bie postąpili chwalebnie. Lekarze oświadczyli) 
że najmniejszej nie żądają zapłaty, aptekarze za Si 
że lekarstwa po najniższej będą sprzedawać ce
nie, a to nawet i wtedy, gdyby epidemia rozwi
nęła się na najwyższą skalę. Dzięki Bogu do d/ił 
nie mamy jeszcze cholery we Florencji. Kobiet" 
owa, co po przybyciu z Ankony zachorowała n# 
ulicy Montebello przychodzić zaczyna do zdro' 
wia. Upały ustały, wieczorem chłodne przecią 
gają wiatry. Ufamy że niegrzeczny gość nie do
trze przez Apeniny do nowej stolicy. Wszystki" 
dzienniki rozpisały subskrypcje na korzyść ni"' 
szczęśliwych sierot, które po stracie rodzicó^ 
lub krewnych pozostały ua brukn Ankony. Roh 
bieżący, rokiem klęsk i nieszczęść ogólnych- 
Zaraza petersburgska, pożary i posucha w Pol 
sce, (pod tern wyrażeniem rozumiem i Galicję) 
spalenie się statkn angielskiego na pełnym oce" 
nie, trąba powietrzna w Lombardji, kilkakrotni 
morskie nragany co kilkadziesiąt rozbiły st"t 
ków, trzęsienie ziemi w Neapolitańskiem, częst* 
stykanie się pociągów kolei żelaznych, a wr"j 
szcie cholera w Egipcie a teraz we W łoszech 1 
Konstantynopolu, czyż to niedosyć ważnyohzj"' 
wisk w przeciągu sześciu m iesięcy? Czy w t°'. 
ku takim nie musiała zaginąć polityka we f"*1 
klęsk przyrody?

Minister oświecenia Natoli w ydał dekr^' 
mocą którego rozpoczną się niebawem robotf, 
w Herkulanum, aby świat naukowy znale*: 
mógł uowy pokarm dla spragnionego ducha. % 
Pompei dopiero te- az rozpoczęto roboty, bo °, 
dnia 1. Integ° do 1. sierpnia przerwano ° . fl 
kopywania <Ha braku funduszów. O przerwą®, 
robót nie wiedział prawie cały świat cywil'*0, 
wany, gdyż w iele na tern zależało rządowi wj® 
skiemu, aby się utrzymała tajemnica. Kilku p*jj, 
tnych korespondentów roznosiło pogłoskę o 0 
kryciu świątyni Junony, którą i ja  sam *p°* -<j 
rzyłemt lecz jak  się obecnie przekonujemy, * 
wiadomościach tych nie ma ani słowa pra^“Z! 
Wczoraj widziałem się z jednym  ze znak0® ,  
szych badaezy niem ieckich, który właśnie P. 
wracał z Neapolu. Zaręczał, a wierzę mu ,z?Lijj 
nie, że ani żadnej świątyń- a tym mniej 10
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me znaleziono, bo od kilkn m iesięcy nie odko
pywano zgoła. Świat naukowy byłby się gnie 
wał ule mało, gdyby się był o tej przerwie do
wiedział, dla tego ukryto ją szczęśliw ie do dnia 
dzisiejszego. Spodziewamy się, żu w Herkulanum 
nierównie więcej znajdą aniżeli w Pom pei, bo 
■niasto owe, cało skorupą lawiny p ok .yte , zg i
nęło ze wszysikiemi m ieszkańcami, gdy przeci
wnie z Pompei zdołali prawie w szyscy umknąć.

Długo niemym byłem słuchaczem uwag wa
szych , korespondentów (J) z Belgrado i (B ) z 
Paryża. Dziś piszę słów parę, lecz nie dlatego 
aby palnego materjału do ognia dorzucać, lecz 
aby zachęcić do zaniechania polemiki, która go
towa ciągnąć się długo. Korespondent z Belgra
du (J) wypowiedział tan wielką prawdę, że ka
żdy człowiek niesironniczy przyznać mu musi 
najzupełniejszą słuszność. Moralność w polityce 
hasłem jego, tego hasła winny się narody trzy
mać, inaczej U w iem  nigdy wielkiemi nie będą. 
„Polska była, i w razie zmartwychwstania bę
dzie naturalną nieprzyjaciółką Turcii“. Oto pra
wda druga, której dotychas nikt jeszcze nie po
wiedział otwarcie. „Polska od Turcji niczego się 
spodziewać nie może.* To prawda'3cia, w ypływ a
jąca z drugiej, która raczej powinna służyć za 
punkt wyjścia w przyszłych naszych działaniach. 
My się z nizkąd pomocy spodziewać nie manty 
— my tylko własną siłą przyszłość zapewnić 
sobie zdołamy. Myśli waszego korespondenta (J) 
Ha tak szczytne, że godziłoby się, aDy jaki mąż 
polityki lub on sam, zechciał rozebrać je ob
szerniej. Dzieło podobne byłoby dla nas Lad 
zwyczai ważnem i nadzwyczaj korzystnem zja
wiskiem. Rzncanemi słowy, wywieszaniem na
zwisk naszych znakomitych mężów me można 
obalić nwag koresp. (</), bo uwagi jego są pra
wdami, o których mało wiedzą, a które staną 
sie wkrótce prawdami ogóluami. Nie mam przy- 
jenmości znania p. (J) lecz cenię ,Je£? °dwagę. 
Nie spodziewajmy się niczego ani od. papieia, 
ani od Turcji a nierównie silniejszymi będzie
my, bo zaczniemy liczyć na swe własne siły. 
Ułudy nas gubiły po trzykroć , cz&8 aby się 
wyrzec dawnych zabobonów.

K r o n i k a .

— D zisiejsza a d m in is tra c ja  te a t ru  n iem ieck ieg o  
we Lwowie postanow iła , podnieść tę  scenę i na świe- 
tnem postawić ją  stanowisku. W tym  celu udał się do 
Wiednia i zagranicę pensjonowany dyrektor policji, pan 
Lorensi, aby zaangażować zdolnych artystów  do kome- 
dji, dram atu i opery. F undacja drohowyzka dla nbo- 
gich i rzemieślników wszak dostarczy środków  pienię
żnych do dźwignięcia sceny niemieckiej we Lwowie 1 
Mniejsza że ta  piękna fundacja, nie będzie mogła przez 
to  nszcznplenie tunduszów swycn tak prędko, a może 
nigdy wprowadzony być w ż y c ie . skoro tylko dla gar-
gtki u rzędn ików  N iem ców  i garstk i ż y d ó w  niem ieckich ,
będzie mógł świetnie istnieć teatr niemiećki we Lwowie.

— Słyszym y, iż tutejsze namiestnictwo, nie pozwala 
teraz na dłuższy pobyt kilku familiom z Zabranych k ra 
jów  które za dawnego m inisterstw a spokojnie tu  prze 
byw ały i rząd nie wiele robił im trudności ile że p rzy 
były  tu  jeszcze przed powstaniem. Nie rozcieram y b
S i . . g o J“ £ »  i fbm.bj, U
mamy nadzieję, że, gdy odwołają się do 
sterstw a, nzyskają i nadal pozwolenie dalszeg 
cji spokojnego pobytu .

— Opowiadano uam okropny wypadek, który sie w y
d a r z y ł  przed kilką dniami. Dziecię małe brab. Alberta

omoroWBkiego. byłego dowódzcy w os^atnjemjwwsta^

niu, bawiło się na gazon ie , gdy przypadkiem nadbiegł 
koił i kopytem uderzył i roztrzaskał mu głow ę. Matka 
z domu, brauianka Mierówna, dow iedziawszy się o tem 
wybiegła na podwórze, a ujrzawszy zabite dziecię — z 
boli, wielkiego padła trupem,

— O tu te js z y m  le k n iz u -o p e r a to rz e ,  dr. Krzeczu- 
nowiczu donosiliśmy, że wzrok jego jes t zagrożony, a 
nawet oko jedno prawie utracił zupełnie. T eraz dowia
dujemy się, że jedno oko ma zupełnie zdrowe, a dzięki 
głównie staraniom dr. Hawranka, na drugiem oku ma 
już słabe poczucie św iatła, z czego rokować można, że 
wzrok całkowicie odzyska.

- D w óch  p rz y ja c ió ł  a ż  d o  g ro b u . Pozaw czoraj 
pochowano dwóch zacnych młodzieńców we Lw ow ie, 
którzy od dzieciństwa byli z 3obą w przyjaźni. Obadwaj 
jedni z pierwszych, przy końcu stycznia poszli razem 
do powstania, obaj jednego dnia uwięzieni, w jednej 
każni siedzieli razem, i razem opuścili więzienie. W je 
dnym i tym samym dniu we dwa lat później pomarii i 
równocześnie zostali pocnowani na cm entarzu Ł ycza
kowskim. Imiona ich Franciszek J u n g ,  subjekt cusier- 
niczy i Eugeniusz Zygmunt O n y s z k i e w i c z ,  urzędnik 
przy zakładzie kredytowym  ziemskim. i

— P a n  W ilh e lm  C z e r w iń s k i ,  fortepianista ze 
Lwowa dawał te raz  koncerta w Szwajcarji i w Niem
czech. Dzienniki szwajcarskie i niemieckie bardzo chlu. 
bne zdania umieszczały o grze jego.

Koncertant udał się obecnie do Stanisławowa, gdzie 
zamierza dać koncert, z którego część dochodu p rze
znacza Da korzyść pogorzelców Buczacza.

Wiadomość ta  miłą zapewnie będzie dla S tanisław o
wa i okolicy, bo przy tej sposobności będzie można 
zaspokoić i uczucie pięsna i uczucie miłości bliźniego,

— P o la c y  w  sz k o ła c h  p a ry z k ic h . P rzy  tego ro 
cznym rozdawaniu nagród w liceum B onapartow skiem  
w Paryżu , otrzym ali następujący rodacy nasi Dagrody 
lub wyszczególnienie: Bechmann, Malinowski. Orłowski, 
Zaleski, Skrzypkunas, Piliuski, Dembicki, Gryczeńko, 
Jabłoński, Marchocki, Busojem ski, Kleczkowski. W li
ceum napoleońskiem : Bronikow ski i Juriew icz.

— P o ls c y  u iu zy cy  w e  F ra n c j i .  Na tegorocznym  
koncercie w koimerwatorjum muzyki w Paryżu  o trzy 
mał pierwszą nagrodę: Gustaw Frim an, skrzypek z L u
blina, a drugą Mirecki, w iolonczelista z B ordeaus,

— J e d e n  z p o d ró ż u ją c y c h  P o la k ó w  p is z e  z 
L ip sk a  w liście pryw atnym , którego nam udzielono, że 
plac, na którym stał pomnik księcia Józefa P on ia tow 
skiego, nie zabudowany jeszcze dotąd, jak  dawniej d o 
noszono, ale już obecny właściciel, panPaucher, zam ie
rza budować tam Kamienicę i pomnik z placu zdjąć ka
zał. Pan Paucher ośw iadczał przed tym  podróżnym , 
że gdyby mu dobrze zapłacono, toby odstąpił placu i 
pomnik ustaw ił na nowo w dawnem miejscu. Rodzina 
Poniatowskich jest przecież tak liczna i zamożna, iż  po- 
winnaby nabyć plac ten i przyw rócić pomnikowi d a 
wniejsze stanowisko.

— R z a d k i gość . W okolicach Chełmna w Prusiech 
zachodnich zabłąkał się w tym miesiącu pelikan, k tóre
go zastrzelono na stawie, należącym do dóbr Ostrome- 
cko. Miał on w wolu zapas ni mniej ni więcej tylko 18 
karpi. P taka tego posłano dla wypchania do Bydgosz 
Czy. U nas pojawia się ten ptak częściej, muzeum orni
tologiczne tir- W łodzimierza Dzieduszyckiego posiada 
parę pelikanów pięknych, zabitycn w Galicji w scho
dniej.

— D zien n ik a  L ite ra c k ie g o  w yszedł nr. 64 i za
w iera : „Zachcianki moskiewskie* (ciąg  dalszy). 2) Z
pielgrzymich dróg*. Szkice helweckie. 3) S trofa do na
tury . 4) Strofa do jezior. 5) Na widok Mont Blanc. 6) 
Kozak Polak, wspomnienie z Syberji, prez A gat. Gille- 
ra. 7) Korespondencja z nad Lemanu dnia 5. sierpnia 
1865.

O d  r e d a k c j i .  Pan M. G. Rozpraw a o petroleuuł 
będzie jutro umieszczona.

Ostatnie m&uo»H>śd
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie sprzeczne z 

soba podają telegramy. Jeane p iszą , iż cesarz 
uda się do Salcburga na zjazd z królem pru
skim drugie że się nie uda. Rzeczą jest pra
w ie pewną, *e zJazd monarchów się odbędzie. 
Dzisi i  jnż cesarz mial wyjechać z W iednia do 
Salcburga. Ale w Salcburgu nie zastanie króla 
pruskiego, gdyż tenże skaleczył się na polow a
niu n a d  okiem i jeszcze do wtorku pozostanie 
w Gastein. Cesarz więc odwidzić ma króla pru
skiego w Gastein. z kąd potem obaj udać się 
mata do Ischl. Tam baw. ju t cesarzowa, kró
lowa wdowa prnsaa, i preybyć mają król ba
warski sa ^ '. w. ks. darmstadzki a nawet w iel
ki ks Oldenbnrgski. Zdaje się więc, że chodzić 
będzie o stanowcze załatwienie sprawy księztw  
osadzeniem' na tronie ks. Oldenburgskiego a u- 
sunieciem Augustenburga.

'ostd. Post do tych wiadomości dodaje, że 
cesarz* ma rozpocząć strzelanie kurkowe w Salc- 
Lurcu Prawdopodobne do Salcburga już przy
będą królowie saski i bawarski i książę darm- 
sztadzki. Być może że i król pruski tam przy
będzie lecz to wcale jest wątphwem. Gdyby 
nie nrzvbvł, cesarz afla się do Gastein a ztam-
fąd wraz V  królem do Ischl.

Toż samo pismo pisze w końcu, iż jak  z 
jednej strony Austrja poczyniła wszystko, aby 
ułatwić zgodne załatwienie sprawy księztw, tak 
z drugiej strony poczyniono rozporządzenia, aby 
zabezpieczyć i brygadę austrjaeką, załogującą  
w księztwaeh, i granice austrjackie od Prus.

Dotąd było tajemnicą; w jaki sposób nowe 
ministerstwo finansów zdoła pokryć niedobory 
i zapłacić bankowi dłużne w tym roku raty. 
Teraz opowiadają w świecie finansowym w Wie 
dniu że ma puścić w obieg za 120 milionów  
i 6 d n o  i p i ę c i e  reńskowych asygnacyj, hipo- 
tekowanych na dobrach skarbowych (Domunen- 
aehdne) bank zaś wedle układu, dawniej z nim 
zawartego, ma ściągnąć swe j e d n o  i p i ę c i o -  
reóskowe banknoty, przez co puszczenie w obieg 
asygnat ułatwi s ię , i nskutecznić się da i bez 
kursu przymusowego, gdyż w obrocie bez nich 
obejść sif nie będzie można.

Nordd. AUg. Z tg . oczekuje od rządu krajo
wego w księztwaeh w krótkim czasie uchwały 
przeciw politycznym stowarzyszeniom, jakoteż 
dalszych przepisów przeciw prasie.

Z zagranicy nowego i ważnego nic nie ma. 
Z Anglii na wzmiankę zasługuje tylko to, że rząd 
ustanowił 1. listopada na zgromadzenie się parla
mentu. Francuzkie wiadomości ograniczają sif 
na podróż cesarza , który przybył do Cbalous, 
gdzie  — jak mówią — - do 20  sierpnia ma za
bawić, tak że się zdaje, jakoby panujący nie 
zam yślał brać udziału w uroczystościach swojej 
stolicy. Także sprawa włoska nie przedstawia 
żadnej nowej fazy rozwoju; a la France J za
przecza stanowczo wiadom ościom , jakoby rząd 
franeuzki robił kroki do pogodzenia i pojedna 
nia Austrji i Włoch. Dziennik ten pisze : „Fran
cuzki dziennik, wychodzący za granicą doniósł, 
że ks. Metternich przesłał cesarzowi anstrjaekie- 
mu plan pojednania Austrji z Włochami, ułożo
ny wspólnie z p. Drouyn de Lhuys. Obce kore
spondencje użyły tych wiadomości i podały je 
jakoj-zecz wielkiej doniosłości. Ustawiczne po-

wtarzaaie ty ć h wiadomości wkłada ua nas obo
wiązek, oznajmić ponownie, że te wieści nie m a
ją żadoej podstawy. Francja nie zajmowała się 
stosunkami Austrji i Wioch tak dobrze, jak me 
zajmuje się obecną spraw ą, która Prusy i Au 
s tr je  rozdwaja, jak równie temi, K tóre zaw ią
zano między Rzymem a Floreucją n i polu re 
ligijuem.

Wiadomość o rozruchach w Jassach i Kra
jowej zdaje się być wątpliwą Listy prywatno 
z  Jass, sięgające po dzień 9. bm. mc o m ebm e
wspominają.

O zamierzonej reorganizacji .Kongresówki 
podaje Ostsee Z tg , potworną wiadomość, ze gmi-
ny będą zorganizowane ca wzór mo ' > _  ’
że gmina byl iby właściwą w»fcSC!C’elką u 
włościańskiego, i miała cz&wac nać rt, żyro mem 
jego Byli dziedzice mają być członkami gminy. 
Wątpimy, aby nawet wściekły Katkow myślai 
c tukiem organizowaniu Kongresówki.

Dziennik Warszawski z d. 12. b. m. donosi: 
„Na zasadzie najwyższego rozkazu, wydanego 
na d. 28. kwietnia (10. maja) r. b , urządzone 
zostają następujące zakłady naukowe dla lu
dności ruskiej wyznania greko-unickiego: Gi 
mnazjum ruskie o 7 klasach i kursa pedagogi
czne, dla sposobienia nauczycieli do szkół po
czątkowych ruskich greko-unickich w m. Cheł
mie, oraz progimnazjum ruskie o 6 klasach dla 
tejże ludności w Biały. Gimnazjum ruskie w  
Chełmie, w myśl pomiecionego wyżej najw yż
szego rozkazu, utworzone będzie ze szkoły p o 
wiatowej w Krasnymstawie, która w skutek te
go zostaje zwiniętą; a progimnazjum ruskie o 
5 klasach w Biały, na mocy tegoż najw yż
szego rozkazu, ntworzonem będzie ze szkoły  
powiatowej o 5ciu klasach w Biały. Wykład 
nauk tak w gimnazjum rnskiem w Chełmie, 
jak  i w progimnazjum ruskiem w Biały, roz
pocznie się z dniem 15. (27.) września b. r. Do 
zakładów powyższych, urządzonych właściwie 
dla greko-unitów, dozwala się jednak przyjmo
wać kandydatów innych także w yzn ań ; lecz na 
kursa pedagogiczne ruskie, jakie w m. Cheimie 
urządzone być mają, przyjmowani będą w y łą 
cznie sami ruscy wyznania greko-unickiego.14 
Dziennik W arszawski dodaje, że językiem  w y
kładowym w tych gimnazjach ruskich będzie 
języ k  moskiewski.

S a ł c b u r g  11. s i e r p n i a .  Najjaśu. P«n 
przyjeżdża tutaj z pewnością jutro na wieczór, 
a w niedzielę odjeżdża do Gastein Król pruski 
opuszcza Gastein we wtorek.

Do A7. fr . Presse zaś telegrafują z Salcburga
11. sierpnia. Przygotowania na przyjęcie cesa 
rza w zamku cesarskim wstrzymano. Król pru
ski ma się udać 15. Drzez Hallem do Ischl na 
zjazd monarchów. — Hr. Mensdorff, hr. Bloome, 
i pana Pfordten oczekują w Ischl.

P a r y ż  11. s i e r p  u i a .  La P a tr ie  obstaje 
wbrew zaprzeczeniom dziennika H alit, że p o 
m iędzy Austrja a Włochami są usiłowania do 
pojednania się. Tenże sam dziennik przypisuje 
rozruchy w Rumunii wpływom moskiewskim. 
Minister oświecenia wydał okólnik do ducho
wieństwa z powodu zbliżającej sie uroczystości 
napoleońskiej.

P a r y ż  11. s i e r p n i a .  Z Cłnlous udaje 
się cesarz 18. do B rest; książę Napoleon przy
będzie do Paryża.

Gospodarstwo, pnseraysf

Ju tro  ma się rozpocząć w Wiedniu kou- 
fereneja powołanych przez pana ministr 
skarbu reprezentantów  przem ysłu eukrowni- 
czego, gorzelnianego i browarnianego celem
uproszczenia poboru podatków konsumcyj-
?.y . ,,?d tychże gałęzi i uwolnienia ich od 
neiażhwej kontroli. Naradom przewodniciyć
0  sekcyjny pan Kappel v. Saveoau.
system  „lem y; zamiarem jest hrabi Larischa, 
nia p ^ U a t^ ^ to ^ e&0(pauszalow 6go)opła ca-
1 cnb.ru zastńo^ wyrobu Piwa, okow ity 
sposób, aby nr o łak najobszerniej w ten 
działaniu, aby S 06?6'  mieli swobodę w 
a skarb aby o tiW m ' i zostala ograniczoną, 
tnym obliczeniom “ dpow'edni przecię- 
Będzie to  zapewne „ konsumcyjny. 
praktykowanych i pZiT 8zerzen,|e systemu 
(zw anych: Abfindungen) nfS °,W0 U^ d 
centami a rządem. Reform* taka  obabr 
cały szereg uciążliwości p ^ z e p i t k n y c t e

zy innemi ustaw ą o wódce z roku 1862 z 
zadowoleniem pow itają producenci.

P ro d u k c ja  p iw a  w e  L w o w ie . W li- 
pcu d. r . wywarzono we Lwowie 6563 w ia
der p iw a , o 229 w iader więcej jak w no- 
wnaniu"^ n ie ®i«cn ’ a mianowicie w poró- 
w brówarzer K-Û C,l9- P“Przedniea 0 miesiąca
M e & S f ; 9 “ niej,
wicza 360 w t r i 1 więcej, Jn rk ie-
siącu, Schmeihefa w P°Przednim mie- 
Laskowskiego 42 „  ł w/ ’ 0 150 w- więcej, 
miesiącu, Kleinmann„ - 5  eo w poprzednim 
o 90 w. m nie j, Ta?kn!. Q<Sueleg0  360 w-> 
poprzednim miesiącu iri - W-’ W e  co w
w. więcej, R oberta b o m w‘> 0 60 
w. więcej jak  w T o p r z e d n i m ^ ^ '  0 525

S z k o ły  ro ln ic z e  w- K o n irro  - 
‘nstytncyj naukowych, m a j ą ^ l ^ c e .  D ° 
reorganizacji, należą 1 szkoły r ,;!„-am uledz 
dziewać się można, powiada icH ^Ze* .'SP°- 
rentów „Dz. W a m .* , że z ,inse-
do nich przystęp  włościanom, zw łaL  n ła twi 
bliskich gmin, przez dozwolenie n o W *  p“ ‘ 
nauk bezpłatnie i przez u tw o rz e n i stv ^ a
dyj. Tym sposobem upowszechnienie wia’
domośc, potrzebnych rolnikowi, m ^ ay 
(i> ,„pr-ZyC,Zynić nietylko do oświecenia lu- 

rol“ eJ. lecz i do polepszenia jej bytu .
cztl™ J est liczba ty011 szkół’ bo ‘ylko
ruhli n i^ A i  i i ' 81 trzyletni. Za opłatą 25 

0,1 Da Pć* roku, uczeń otrzym uje naukę,

ubranie i życie. Właściwie zapis dopełnia 
się w sierpniu, lecz jeżli liczba uczniów nie 
jes t kompletna, w każdym  czasie w ciągu 
roku kandydaci przyjęci być mogą. O ile 
wiemy o szkole pod Radomskiem przy so- 
lei warszawsko- wiedeńskiej, jeszcze kilka 
jest wakansów,

H is to r ja  h a n d lu . W tych dniach w y
szło w W arszawie na widok publiczny dzie
ło  pod ty tu łem : „Historja handlu wszystkich 
narodów, w ogólnych zarysach od najda
wniejszych czasów aż do roku 1860,* przez 
Stanisława Gąsiorowskiego, kupca w arszaw 
skiego, poświęcone przez autora, polskiej 
młodzieży stanu kupieckiego. L iteratura  
nasza dotąd nie posiadała żadnego dzieła 
w tym  przedmiocie.

Z P o z n a ń s k ie g o  dochodzą narzekania 
na deszcze, k tóre przeszkadzają żniwom i 
szkodzą zbożu na pomięci.

W tam tejszych stronach była dnia 6. bm. 
mocna ulewa z burzą połączona, i zaszkodziła 
głównie chmielnikom, Z Grodziska piszą : 
Nasze plantacje chmielowe nastręczają smu
tny widok po burzy , która P o w a ł a  
dziś w nocy. Praw ie większa część ^tych 
leży połam ana na ziemi, a jes^t to  J P
razy trzeci w b. r . O g ó ł e m  b a r d z o  smutno
W yglądają n nas tego roku chm 
rzadko gdzie napotkać można ch J 
szcze całkiem zielony i świeży- vv ę 
część ucierpiała podczas upałów w P • 
tak że przez deszcz nie m o g ą c  m y s  e 
zbiorze, posprzątali tyk i. W połączeniu , 
doniesieniami z Czech, któreśmy zamieść 
przed kilku dniami, je s tto  horoskop, że ce
ny chmielu nietylko nie spadną w p o r ó w n a 
niu z rokiem ubiegłym, ale i może znacznie 
pójdą w górę.

W K rz y s z k o w ic a c h ,  pow. wielickim 
wybił grad  d. 3. b. znaczną część plonów

L w ó w  11. sierpnia. (Sprawozd. tygodn. 
„Gaz. Lwow. ) Handel zbożem wobec pogody 
sprzyjającej zbiorom, która się w całej Ga 
licji ustaliła, popadł w ziyjełną stagnację 
nasza targow ica zeszła do rzędu prow in
cjonalnych. Dowóz by ł bardzo mafy i za 
ledw ie w ystarczał na potrzeby kon-mmeji. 
Na targowioach zagranicznych szybko sp a 
dają ceny wszystkich gatunków  zb o ża , a 
ztąd  i u nas toż samo się dzieje. Obwód 
tarnow ski czynny bierze udział w w ywo
zie ży ta  i pszenicy, ale tein zajmnją się 
w yłącznie tylko pomniejsi spekulanci, po 
przestający  chętnie na kilku centach zaro- 

“u > byle obracać swemi kapitałami. Do-
z królestwa Polskiego zmniejszył się

w tygodniu ubiegłym. Najlepsze gatunki 
p s z e n ic y  płacono po 5 zł. 25 do 50 cent. 
pośledniejsze były znacznie tańsze i te  w 
ogólności nie są  poszukiwane, a tem mniej 
przez właścicieli młynów Jęczmień 140f. 
wagi płacono po 3 zł 50 do 55 c. Zdaniem 
naszych gospodarzy jęezmien tegorocznego 
zbioru tak jes t ciężki i dobry, że brow ary 
będą mogły mniej więcej poprzestać na ga
tunkach krajowych. Tak więc skończyłby 
się dowóz jęczmienia z Polski 1 Szlązka, 
k tóry  trw a od 9 miesięcy. Z y to  160funtw. 
wagi płacono Po 4.15, popyt na targowicy 
7mnieiszył sie nieco, co ztąd pochodzi, iż 
zmniejszyła się kousumeja tego artykułu  u 
klas niższych, kupujących teraz więcej ja 
rzyn i ziemniaków jak Chleba. r ja o w ie s  
mały był odbyt, gatunki wagi loofnt. pła 
“ono po 2.70-2 .80 , Z powodu, iż zbiory o- 
wsa bardzo pomyślnie wypadły, spodziewać 
s i e  należy, że w najbliższym czasie cena 
teffo artykułu spadnie na 2.20 e., na p ro 
wincji na 1.80. Z iem n iak i, k tóre podobnież 
wszedzie bardzo się udały, także mają być 
tanie Wywóz wyrobów mącznych ze Lw o
wa do Galicji zachodniej, byl w tygodn,u 
ubiegłym bardzo mały, wywieziono bow.em
tylko 36 cetnarów do Przem yśla 1 54 cet. 
do Rzeszowa, z młyna parowego Tarnowm 
wysłano kilka pomniejszych partyj do Bo
chni i Dembicy. Młyn hr. Potockiego w 
Krzeszowicach zbywa większą częsc swo
ich wyrobów w Krakowie 1 współzawodni
czy nie bez skutku z młynem pana Baru- 
cha w Podgórzu. Nasienia ln u  i rz e p a k u  
wysłano ze Lwowa w ostatnich 7 dniach 
945 cetr. do W rocławia, a w przyszłym ty- 
goduUT dowóz tych artykułów ma być je- 
fzcze znaczniejszy. K o n icz  ln a ly  w wię- 
ks7veh nartjach zwieziony szczególniej na 
tarJow ice Galicji zachodniej, znalazł ch |- 
S h  nabywców i płacono go po 33.50 do 

I n n  k o n o p i i p a k u ł wysłano ztąd 
c r do K rakow a, 163 ctr. do Wiednia, 

214 ctr. do Bielska i 255 do P rag i Pomniej
sza nartje wysłano do Bielska, Pardubitz, 
Berna, Lundenburga i Kolina. Przedąz weł
ny z niezwykłym odbywa się ożyw emem^ 
W tygodniu ubiegłym nadeszło zno«u kiika 
zleceń kupna i zachodzi wętpliwośc, czy u- 
skutecznione będą Z odbytu do tych^aso- 
w ego w id ać , że fabryki wypróżniły Swoje 
zapasy, a że właściciele zachowują - w?" 
czekująco. sądzą powszechnie, że c y  ma 
spadną. W ysłano ztąd 99 ctr. do Opiiwy, 
103 do Wiednia. 56 do Bielska, 339 c tr. do 
Berna i 1024 do Wrocławia. Pomiędzy par- 
tjami wywiezionemi bj ł a znaczna część 
wełny moskiewskiej, nadesłanej do A ustrji 
przez Brody. Dowóz siyn  dla kolei lw o

wsko-czerniowieckiej znowu był znaczniej
szy w tygodniu ubiegłym. Obliczają, że już 
dowieziono dwie trzecie części tego co po
trzeba , i rozesłano na budującą się linię. 
Ze S tyrii nadeszły znowu dwie pomniejsze 
partje Kos, przeznaczone do Moskwy a wa 
żące około 3)0 cetnarów . Drzewa m a s z to 
w eg o  i do wyrobów zwieziono w tygodniu 
ubiegłym 2400 cetnarów. Dowóz towarów 
k o lo n ia ln y c h  po większej części z W ro
cławia, bvł dość znaczny; pomiędzy temi 
było około 1700 eetr. kawy. T rz o d y  c h le 
w n e j przeznaczonej po większej części do 
Ostrawy, wysłano z Galicji przez Kraków 
11.000 sztuką B y d ła  rz e ź n e g o  i o p a so 
w ego  wywieziono w tygodniu ubiegłym 
1480 sztuk do Lipnika, Ołomuńca. Berna i 
Florisdorf. O przesyłkach bydła do Anglii 
nie było Słychać w ubiegłym tygodniu.

(Mr) W ro c ła w  d. 19. sierpnia- Bardzo 
dobre usposobienie ta rgu  zbożowego, o k tó - 
reffi donosiłem przedw czoraj, trw a już trz e 
ci dzień w jednej praw ie mierze, i ceny 
polepszają się znacznie. W szystkie cztery 
pierwsze gatunki zboża maja doskonały po- 
kup, co. więcej pokup ten  nie je s t go rącz
kowym, nie ma na sobie cechy zwanej po 
giełdowemu paniąue, jaka się pojaw iła była 
w pierwszej połowie lipca, nstępując potem 
miejsca wielkiej reakcji i ubezwładnieniu 
targów  zbożowych na całym  praw ie konty
nencie. Szefel (14 garncy polskich) pszenicy 
białej 84fntwej płaca po 55—60—68 żółtei 
54 —61—67, wyborowa idzie wyżej. 2,vto w 
nowem ziarnie 84 fnt. 50 -5 3 . w yborow e 54 
jęczmień w nowem ziarnie 74 fut. b ia ły  37 
-3 8 , jasny 3 4 -3 6 . żółty  3 2 -3 3 , owies 50 
fuDtowy 2 4 -2 6  —28 Sg r. (1 8g r. =  5 kr w  
a. srebrem). Grochu 1 wyki by ło  znówń

t e r  o,™ ,c h

Część urzędowa.
/ImiłTU PrFantr/«n it

^  TT Hi
_  Gminy Prysow ce, K orzyłó®  . D r.

bie " £ n e dt f s 0yeidTa8k‘m;^ * 1 S S
P° f  , irańalnei^w p  założenia wspólnej 
szkoły 7 . . „ „ i .  R rysow cach, wystawić 
budyneka . y jP °m ieszkan iem  nauczyciela 
i utrzyiny^®. ; w dobrym  stanie, spr*
wisc porząd 1 szkolny, zajmować się czy
szczeniem sznoły, 0 j (jostar-
czać rocznie b kóp s jom „ Okłociastej, a 
nakoniec płacie każdoczesnemu nauczycielo- 
w: rocznie 50 z ł. w , a. „0tó w k ą , doasjęc 
mu do tego po 12 m ierzyć żyt»i jęczmienia 
i kreciki w żłsrnie.

— Gmina Popielany w obwodzie lwow 
skim, celem zaprowadzenia u siebie u regu
lowanej nauki szkolnej zobowiązała się po 
wieczne czasy w ystaw ić budynek szkolny 
z pomieszkaniem dla nauczyciela i tenże n- 
trzym yw ać zawsze w dobrym stanie, po- 
sprawiać sprzęty szko lne , mieć staranie o 
utrzym anie szkoły, dawać potrzebna ilość 
d rzew a, a nareszcie każdoczesnemu n a u 
czycielowi, k tó ry  ma oraz pełnić funkcję 
diaka z pobieraniem zwykłuch dochodów 
płacić rocznie 25 zł. w. a. i dodawać dwa 
naście mierzyć żyta.

K siądz W awrzyniec Marchon mia 
nowany rzeczyw istym  katechetą szk^ 
le głównej 1 realnej w Tarnowie.

K d y k ta . Sąd obwodowy w P

k° “ t & s s s :
bm. ( 8- 29130

D nia^rp ^  L w o w a  dn ia  U -»łcr-
cki k « ^  F “ edberg Wilh. z Sokal*. Babe_ 
Sokala m* B. yflZ0w». (Beksiński. ^ c b * 1 * 
K a ,,k !’ f zb Giov * Włoch, \° ? ,c, 7 Wq 
ł r r ’ tt-1 3ackowski Trenze Mic V r0nstein 
Jynm, Ujejski Bron. z Lubszy- 
Bjp. Z Kruchowa, K rzyżanow sk i

» ,  . . . .  I u .„ „ j  dn ia 11. s ic r
. W y j e c h a l i  z e  L ^  ja(j_ (j0 Krakowa,P n ia . P p . Romiszewski g stu rd z . Jan do

Moser Ferd. do do Żurawna, Dę
B ukaresztu, Oho)MoskWy ,  G ostyński Adm. 
bowski Z ygm -. Malczewski Ludwik do 
do Podszumla o^ski Ludw. do Krakowa, 
Gniłowód, K ,j0 Rzepjniec, Wnorowski 
Wolaóski rrau,. 
do Zarzowa.

r j^ leg ra fo w an y  k u rs  w ie d e ń sk i, >W. A .
z dnia 11. sierpnia. |z ł r .c t .

Oblig- długu pańt. 5% za 100 gl. m. b 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ............................
Akcje banku naród, zo 1000 gl.
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 el 
Londyn 10 funt. szterlingów  
D ukaty cesarskie sztuka .
Srebro za 100 złr. w. a. . ‘ ‘

69 0» 
7 4 1 5

, 8955 
|78300 
■ <8 80 
[11000 

521 
A0800



(iAZE'i'A NARODOWA z dnia 13. sierpnia 1865.

A kamienicy poa nr. 231 przy ryjKU, w po
łacie >d katedralnego kościoła kn ruskiej 
ulicy (gdzie je s t sklep M. Dymeta) jes t dc 

naięcia od 1. września b. r.

P Ó K IM !*
od frontu na pierjri.zem p io trze , składające 
się z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni piwnicy 

i strychudii 1 - 3

Fabryka aariędzi roIn-cz,jeH
w Złoczowie 

Niżej poapisany zawiadamia P . 1. sza
nownych właścicieli dóDr i gospodarny, iż 
założywszy w Z ło czo w  ie pracownię wy
robów machin rom iczo-gospodarczych, nąi- 
sumienniej uskutecznia wszelkie obstaluuki 
machin, sieczkarń młynków, pługów wszel
kiego lodzaju, sikaw ek pomp i t. p. narzę
dzi ; przyjmuje także wszelkie reperacje za 
nsyuuiarkowańszą cenę i ręczy za wszelką 
robotę. 848 1—3

J a n  D o ro c iń sk i.

N. 20900.

Konkurs.Ii fundacji miejskiej dla 
sierót chłopców opróżnio
ne zostało jedno stypen- 
djnm w  kwocie 63 złr. w. 
a. rocznie.

Takowe przeznaczone je s t  dla dzieci 
ślubnych, religii cl rześcjańskiej, do gminy 
lwowskiej przyn-leżnych osi rociaiyth po 
rodzicach a przynajmniej po ojcu i w ubó
stwie zoblających; a trw a do ukończenia 
12 roku stypendysty.

Ubiegający się wiDni swe prośby w w y
magane dowody zaopatrzone, wnieść do Ma
gistratu najpóźniej do ostatniego sierpnia b. r.

Od M agistratu kr. st. miasta
Lwów dnia 1. sierpnia 1865 841 1—3

Dnia 1. września r. b.
'jme ciągnienie

premiow najnowszej
c. k. austr. państwowej pożyczki

Sprzedaż losów tej pożyczki jes t wszędzie 
prawnie pozwoioną Główna w y g rw  są na
stępujące: 20  p o  250000. 10 p o  i  .0 0 0 0 , 
6 0  p o  2 0 0 0 0 0 , 81 p o  1.10000, 20 p o  50000, 
20  p o  21000. 121 p o  200u0  9 0  p o  15000, 
*11 p o  10000 ,152  po  500«, 432 p o  2000 , 
183 po  1000, 1550 p o  500, 5540 p o  4 0 0  
z ł r . .  tudzież małe wygrane po złr. 200, 
195, 190. *85, 180, 115, 110, 165, 160. 
155. 150, 145 140.

Każda obligacja musi najmniej 140 ztr. 
otrzyuiać.

Rocznie przy pada ó ciągnień, mianowicie: 
1. marca, 15. kwietnia, 1."czerwca, 1 w r z e 
śn ia  i 1 grudnia.

C ertyfikat na powyższe 7me ciągnienie 
kosztuje IV , z łr .j 6 certyfikatów na powyż
sze <me ciągnienie kosztuje 8 złr.

Łaskawe zlecenia z dołączeniem gotówki 
będą skrupulatnie załatwiane.

Uprasza się wprost udać franko pod a- 
dresem : 535 2—6

Jean Schrimpf,
Banąuier in Frankfurt am Main.

_  Prawnie wzorem i marką przeciw 
naśladowaniom zastrzeżony

O g ó l n i e  u z n a n y
prawdziwy śniegogórski

Ulopek ziołow /
dla cierpiących na piersi i płuca, 
na g ry p ę , chrypkę, k a sz e i, ból 
szyi, dławienie w piersi, zatlegmie- 
n ie , ciężkie oddechanie, jest za

w sze św ieży do nabycia 
we Lwowie w aptekach p. ŻYGtflUN 

TA  R U K E R A ; j> . A B E n L IN E R  A i 
p .  M ięO L A S C H A -

Rówrież ut»zymują go
w Bielsku pan J. A 

Stauko aptek.
„ Bochni p. A. Ka- 

sprzykiewicz.
„ B odach p. Ko

z ic k i aptekarz.
■ -.'-zeżanach pan 

Zminkowski apt. 
n Buezaczup. Pfeif- 

. fer apt.
„ Lembicy pan F .

Herzog.
» Gorlicach p. W ale

ry  Rogawski apt.
„ Kr-ikowie w apt.

Aleksandrowicza.
» Kę 'ć h  p. Streyu 
n Myslenicacb p. M.

Łowczyński. 
n Nowym Targu p- 

L. Kamieński.
„ Przemyślu F . Gai- 

detschka i Syn.
Cena jednej flaszki 1 zł. 26 cnt. 
Ci sami pp Pepezytarjuszc utrzymują: 
P ra w d z iw y  n j«  cz z  w ą tr i-b y  m ię  

t  iso w e j , i Echtes Uorscn-Leberthraj- 
C ohl). środek dla cierpiących na piersi, 
płuca i suchoty. Cena flaszki 1 zł. w. a

Pigułki przeciw | “,rąĉ “
w y m  ara P , J i . » „ , - t  P u d e łk o  88  c. 
P la s te r  n a  o d g n io tk i wynaleziony przez 
c. k. nad. dr. Schmidta; cena pudełka 23 c. 
D r  11 B rh ra  E x t r a k i  n e rw o w y  do wzmo
cnienia nerwów i zasilenia ciała. Fia- 
sżka 70 ernt. 692 (4—6.)
B a lsa m  i„ ż a n y  E r u n ś w i c k i ,  prze
ciw wszelkim zapaleniom , na lany i 
wrzody. Słoik po 1 zł, fi c.
JJC a  Główny pklad a J o l io s z a  E itt- 
n e ra  spuK arza w Glogguitz.

w Rozwadowie pan 
Marecki
Rzeszuwic pan 
Sehaiter.

, Samborze pan 
Kriegnjisen.

, Stanisławowie p 
Tomanek.

Stryju p. Sidoro- 
wicz. -

SzCz'et^u pan J. 
?ełka apt.

Tarnopolu p Bu- 
chnet.

Tarnowie p. Si- 
dorowicz apt.

Wi/dowioaeh par 
Majer apt. 

Zrleazczyk-jch pan 
Kcdrębski.

Złoczowie p. Pe- 
teseb.

Z drukarni E .W in ia r z a  w« L w o w ie  w y 
szła i jest w księgarniach tamże do nabycia,:

■JMEOPiTJA
j e j  fcasadn i te o r ja  d z in in n ia  j e j  Ic k ó w  

w y ja ś n io n e

- - krytycznym rozbiorem dzieła
K a czk o w sk ieg o, 

napisał

Dr. W. JASIŃSKI,
762 c e n a  50 c e n tó w . 8—io

Prędno i niezawodnie zabijająca

T r n c i z n a
na myszy i szczury.

C. k. wyłączn o uprzywilejowany 
środek wyniszczenia szczurów , my
szy w formie świec 570 10—12

C e n a  s z la k i 50  e t  w . n. 
Dostać można w e  L w o w ie  n  p. K o n 

s t a n te g o  I s k ie rs k ie g o , — w  a p te c e  
A, B e r lin e ra , — w  a p t. Z . R u k e ra  
t w  a p t.  P io t r a  M L .o lascL  , — W 
C z rrn io w c n c li  u  Ig . B c h rfu rc lia — 
w  T a rn o w ie  u Jó z e fa  J « h n a  — w  
T a rn o p o lu  u A. M o ra w tz a .

EAU DBS CORM IESES W oda z 
gór Kor-

dyJierów podług r icepty chińskiej. S ro Je t 
niezawodny, uśmierzający w jednej chwili 
najgwałtowniejszy bó- zębów, uprzedza prć 
chnienie kość: i wstrzymuje dalsze próchnie
nie zębów, które p&uó się już zaczęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 banków. Dostać można w 
Paryżu na ulicy R iyoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Z y g . R o k e ra , dawniej Tomanka, 
Cenu flaszec: i 1 złr. 80 cent.; za opako
wanie 20 cnt. 800 25—25

Win
C. k.

KNAUST
r Wiedniu
wył uprzyw .

FABRYKA MA,SZYN i PRZYRZĄ
DÓW do GASZEMIA OGNIA, 

(założom  od r 1823) po leca : 
S ik a w k i -'szclkich gatunków.
S ik a w k i i p o m p y  o g ro d o w e . 
H y d ro fo ry  czyli do . ta r c z a c z  w o d y . 
P o m p y  s tu d z ie n n e  na różne głębokości, 
‘o n ip y  do każdego zascosowa ai*a.
.Vozy d r  s k ra p  .in ia  o ‘ i 2 kołach. 

K iszk i z konopi, skóry lub kauczuku. 
K o n w y  do  gu g zen ia  o g n ia  z konopi, 

skóry lub kauczuku.
< a le  p r z y rz ą d y  do  gasze .n ia  o g n ia .

f l W  K atdogi ilu stro w ać  przese- 
ł a m ^ ^ c z t ^ b e z p ła t u ia ^  829 3 —12

DOM HANDLOWY
e k s p e d y c y j n o - k o m i s o w y

pod firmą Ą____

L E N A B T O m C f & C®.
w  W ie d n iu  M a k s in ii lia r is tra s se  n r .  3  6—0

wszelkie intereia do załatw ienia; nizką ceną komisowy również ja k  Bumieu-
m

przyjmuje * rrtnnnnin 1 1 3 o o m i u u n g  łUWlllCń JrtU BULUICU •
kością w w y»oułtDln Po-e.crzonych zleceń będzie się starać zaaowolnic szanowną publiczność

Zarzuty na moje poprzednie 
twierdzenia,

wy w
Ze tylko wyciąg P u sto  także i cu k ie rń  słodowe (w y c iąg  sb>d,
K.zepkin, stanie), 1 *3P1®-® s lid  ,we Aug. C. Mullera i Sp. (Wi-edeó, Sln- 

gerU rasse nr. 14, skład we Lwowu* w apteee p iot r8 MikoUnohr.), przr z lekarzy 
w słabościach płacowych i osłao mph ordynowane być mogą, odpier.-in zdaniem 
pierwszych znakomitości (patrz meUiz Woehenschrift ddo. 29. lipca r- b .) „Mel
lera wyciąg słodowy jest czysty®  w ;ciąg,enj J0 6j0d u, używ any pod nazwą 
„E ksti-aM m n m a l t is ’ jako środek dietetyczny i lekarski dla swoich ozęaoi sk ła
dow ych węglanu i fosforanu. Dalej roz® s'ę także................ istotnie od fałi-ykatu
Hoffa, który jest ty lko , 
największej azarlatanerji kładę.

zfuszerowanem plwenii k tóre ja p rze to  v okres 
7.53 5—8

Ploł1. Heller,
Cil uZak)iadu pata ł. chem. w 

Wiedniu C,. k. chemik sądu krajow ego, 
c.. k. chemik sądowy dl, niższej Auscrji.

Filia ces. król. Rprzywil. austr.

T o ic u r % y s tw a  Z a s t a w n i c z e g o
u / e :  Ł f f i y w r a

rozpoczyna swe czynności w ciiiieir. 14. sierpnia  
w  domu pod 1. 39 m., przy ulicy Długiej, pod dyrekcja dô  
mu bankowcu „Mausner lit T ioilnnd44, i udziela poży 

czki w gotowiznie w zażądanych ilościach.
f . Ha kosztowności, t. j. na klejnoty i wszelkie wyru 

by ze złota, srebra i innych drogich kruszców. 
Ma tow ary, t. j. na gotowe w użycie jeszcze nie we- 

szłe płody przemysłu i rękodzielnictwa .i wszelką 
. przedmioty handlu.

3 . Mn papiery publiczne, t. j. na wszelkie papier; 
rządowe i przemysłowej obligacje mdemnizacy 
listy zastawne, i inne papiery giełdowe. 1
Pożyczki na zastaw udzielają się stosownie do życzenia zastawiają 

cego t. j. przy kosztownościach, na I, 3 lub 6, na towary i papiery pi  ̂
bliczne aż do 3 m iesięcy, procenta i należytości drobne obliczają się 
sumy pużyczonej 1 pobierają się z dołu przy wykupnie, odnowieniu  
sprzedaży zastawu.

Na żądanie udziela się bezpłatnie taryf obrachunkowych.
Godziny biórowe są codziennie od 9. do 1. zranss i ud 3 

5. po południu z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Naczelnik bióra

H L u m i n t k e r  r n

lu t

d‘-
L

I
«46 t—3

P
D O K T O R  MEDYCYNY

KAłiTSCH
leczy słabości zewnętrzne, jako  tez z zanie
dbania takowych w krwi pozoBtałe skutki, 
podług nowych, nieizkodlrwycb, w głównym 
szpitalu w Wiednin używanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady- 

kahiie, w stosownie krótkim ązaąie. 
Ordynacja domowa oa 2. d o 4- godziny, 

pod I. 208V, w kamienicy p. KoHNA przy 
nlicy Fi: brygickiej. 456 14—30

D la  o b o g ic łi b e z p ła tn ie  z  u d z ie le 
n ie m  le k a r s tw  p o tr z e b n y c h ,  u d z ie la  o- 
r a z  ra d y  n a  w e z w a n ia  l i s to w n e  i prze.- 
s e ta  ż ą d a ją c y m  le k a r s tw a .

FOSFORAKS ŻELAZA
F.LERAS DOKTOR' UMIEJĘTNOŚCI

Nie ms środka żelerzistego tak  starannie 
i, dokładnie przygotow anego, jata Fosforan 
7olas% w płj nie p  L tra s , doktora umie.ę 
inesei w P ° ry?u Dla igo to  t  iisławniejsi 

lekarze na całej kuli ziem skiej pizyjęl* ten 
środek, jako  nlemający sobie równego prre- 
^iw oLcduicy, lim fa tv z iM o w i, c ie rp ie n io  rt 
ż o łą d k a , t ru d n e m u  t r a w ie n i!  w  w ie k u  
k ry ty c z n e g o  p o z c jś r ia  u k o k ie t . b r a k o 
wi m ie s ię c z n e j r e g u ł i r n o ś t J  u p ła w u m  
i  m ozo ln i m u  p o w ro to w i  d o  z d ro w ia , 
g o rą c z k o m  z ło ś l iw y m  t  u b j tk o w i k rw i. 
P rodukt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
prędko  w szystkie powyższe choroby; skute- 

znrść jego sprawdzona w szpitalaob, uzm  
n§ -fiw^le-. został i przez tow arzystw a i aks 
demie lekarskie jaxo arodek ciiŁ-howawezy 
przeciw  c h o ro b o m  e p id e m ic z n y m  i w  
o g ó ło  u tr z y m u ją c y  z d ro w ie  w  n o rm a l
n y m  s ta n ic . Je s t to  jedyny  preperat żele- 
zisty który  znieść możi najdelikatniej! zy żo
łąd ek ; nie sprrw ia on n igdy zatward senia i 
nie ozerni ust am zębów, 795 2—6

Dostać można w e  L w o w ie  w  a p te c e  
Z Y G M U N T A  B U K L R A .

■ Przeciw chorobom bjdlęcp i zarazie
które podczas pory lerniej bydło i nierogsciznę, a nawet i konie mocno nawidzają, użyW"

Proszek Korneuburgski dla bydła,
z najlepszym skutkiem jako ś ro d e k  z a ra d c z y , którego prawdziwego w niżej w; 

u jch  składach *awsze nabyć można:
we L w ow ie: K o n sta n ty  I s k ie r s k i, apteka P io tr a  M ik o la sch a , apteka! 
B er lin era  i apteka Z y g ,R u k e r a  (dawniei T o m a n k a ) ;  w  K ra k o w ie :  p. E 
J a w o r n ic k i, w  R y n k u  g ł. w k a m ie n ic y  p. K j r c h m a j e r a  i p. J ó z e f  ja ^  
w B a le j p. Getwerf, w  B ilsk a  p. S. A. S tańko apt., w  B o ch n i p. Paw eł Niedziel® 
w B ó o rc c  p. Czernik apt., w  B rzeżn i, ic h  p. J- Margnlies, d. Dunikowski apt L 
Fadenbecht, w  B ełz ie  p. Hrytn^k, w  B ro d a c h  p.Kosicki, w  B u c z a c k a  p. Kf>rczei i " 
drębski, w  C z e rn io w c a c h  p. E. Schuirch. w  D z ik o w ie  p. S. Bodzióski, w  KoIomfM
M. liolchow er, w  L e ż a js k u  p J . Hi sohfeld i Maresch, w  L im a n  >wy p. A. Muller 
A lakow ie  p. Mayer ap t., w  R y ś !e n ic a c ł  p. A. Łoozyński, w  M ie lca  p. W . SstkJ^" 

N ow ym  T a rg u  p. L. Kamieński, \ r  N o w y m  S ą c ru  p. Kosterkic wieżowa wdowa' J 
P rz e w o rs k u  p. S. Koller, w  P rz e m y ś lu  pp. Geidetschka i Syn i E . Machalski, w  ł* . 
s zo w ie  p. J  Scbaitter i Syn, w  R a d z ie c h o w ie  p. Jaśkiewicz ap t., w  R ozw idow i* ., 
K. Ma ?cki. w  S a n o k u  p. Jaklitsch wdowa, w S m o ln ic y  p. F. W im m er, w  S ta  n i l  
wow ie p. R. Switaiski, dawniej Tomanek i p. Stecker Stebenitz, w  T a rn o w ie  p. J . J®,i 
W T m  n o p o lu  pp. Morawetz i O. L atinek, w  W a d o w ic a c h  p. A. Foltin, w  W iciU*1 
p. B. W ątorkowa wdywa, w  Z li s z c z y k a c h  p. J . Kodrębski i Spółka. 663 B. 8 - J

D O M  K O M IS O W Y
T. Niewiadomski i W. SemetKows^

we Lwowie,
pośreduiczy w sprzedaży wszelkich produktów krajowych, jako to: wełny, s"; 
rytusu, rzepaku, chmielu, oraz i zboża. Mając Btyczność z domami handloW) 
zagranicznemi, skupuje gotow y towar, lub daje nań zaliczki; nskuto^  
wszejkie obstŁlunki zagraniczne, przyjmuje na wyroby Krajowe zamówie^Ji 
dokłada wszelkich starań, by były podług życzenia i w najkrótszym cfi 

wykonanemi; ułatwia fak kupno jako też i sprzedaż dóbr ziemskich.
Obecnie ma na swych składach gotowe i

Młocarnie i narzędzia rolnieze z fabryai F. EKaszewicza w Tarnowie) 
Zelaz kute z hamerni M . Marszalkowicza w Kamienicy,

Miedz z hamerni J, Fijałkowskiego w Welazierzn,
Cegłę i glinkę ogniotrwałą z huty Obcdyńskiej,

Smarowidło do osi żelaznych z Drohobyczy. 
filłówcy skład na całą Galicję:

Papierów Iistowyth, kanee Iaryjnycn. drukowych . pakowych do Wi. 
wszelkich rozmiarów, kolorów i gatunków z fabryk węgierskich i z fabryc^  
składu. E . 51. S ir a k y  w Peszcie. 1 832 |

A

I LAYTON SBCTTŁEWOMB 4 COMP.
Inżynierowie agronomiozoi i fabrvkanc. maszyn

utrzymują zawsze wielki skład nagrodą uwieńczonych

S£ Lokomobilów i Mocarń parowych m

ii

w Wiedniu 
Landslrasse, Lowrngisae N, 14.

w  Peszcie  
naprzeciw dworca kolei

i są w położeniu wszystkie ^m ów iem a w najkrótszym o :aaie uskutecznić. o- • y
Utrzymują w zapasie: m lo c n rn ir  z k ie ra te m , m ły n k i d o  c z y sz c z e n ia  z ia rn a  .o ty g in a ln e  a n g ie lsk ie  s ie w n ik i, uiasz.Y®,-i 
p r z e w ia c a n ia  s ia n a , g ra b ie  i ’nne ^ só o d arsk ie  maszyny. Osobliwie poleca ^ 'św iadczone m a sz y n y  do  p rz y rz ą d z a n ia  »•' 

s ie c z k a rn ie ,  m ły n L i do  s iu b ro w a n ia , m ły n k i do  k ra ja n ia  b u ra k ó w  (M u sn ia sch in en ) p i zniż >nyc,i c en ach . 
Dokładne ilustrc a^ne katalogi rozseta be-płatnie na żądanie haudel towarów żelaznych
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we L\yowie,
który powyżąąą fabrykę w Galicji zastępuje, zamówienia przyjmuje i zamówienia jak  najrychlej uskutecznia.

Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W- Smochowski- Ołówny współpracownilc: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzeohowski, Druk Kornel* ^



Olei m in e r a ł  (nafta, petrolenm) 
.  ̂ g r0*p«ra5ądaenia ministerstw

marynarki
1865/)

m jy • *  *
stanu, handlu, policji i

z dnia 17, czerwca
P a r a g r a f  8. wymieuionego rozporządzenia 

opiewa: ,,,
„Jako m aterjały do ośw ietlanw  mogą tylko takie 

gatunki Oleju mmeraloego być sprzedawane, które przy
najmniej do 40 stóp  Heauninra ogrzane, płomieniem się 
nie zapalą.

„Władza miejscowa powinna szczególnie nad tem 
postanowieniem czuwać, i od cz»au do czasu na podsta
wie prób przekonywać się, czy do sprzedaży przezna
czone raaterjały (]0 oświetlenia tę własność posiadają 

nWłasność t.a w następujący sposób powinna być
wypróbowaną :

„T rz y  lub cztery łu ty  materjału do oświetlenia 
wlewa się do naczynia bardziej wązkicli a wysokich, 
niżli szerokich a nizkich rozmiarów, olej mineralny o- 
grzewa się w sposób, iż naczynie, zawierające olej, w sta
wia sie w gorącą wodę, tak by termom etr wsadzony w 
materjał do oświetlenia wskazywał blisko 40 stóp Keaum, 
Jeżli przy zbliżeniu palącej zapałki do powierzchni ole
ju mineralnego ten ostatni się nie zapała, a w oleju 
skalnym zamaczana zapałka gaśnie, w tedy olej skalny 
jes t przydatny do sprzedaży, w przeciwnym zaś razie 
powinien być wykluczonym od sprzedaży.“

Gdy olej mineralny (skalny) niemałą cyfrę 
docLudn krajowego stanowić może, a ta gałęź 
przemysln właŚDie w najnowszym czasie uwagę 
zagranicznych, jakoteż krajowych kapitalistów  
na siebie zwróciła, więc widzę potrzebę ze sta 
uowiska czysto przedmiotowego dowieść, iż to 
rozporządzenie jest nieuzasadnione, a tem sa
mem szkodliwe dla przedsiębiorstw tego rodza
ju w kraju naszym (w Galicji).

Przedewszystkiem uznaję potrzebę ośw iad
czenia, iż w żadnej mierze tiifc jestem intereso
wanym w eksploatacji petrolenm galicyjskiego. 
Jeżeli mój głos w tej sprawie podnoszę, czynię 
to tylko, by udowodnić, iż W. rząd przy w yda
niu tego rozporządzenia dał się powodować za 
daleko posnniętemi względami dla bezpieczeń
stwa publicznego ; czynię to dalej w celn odsu
nięcia groźuego niebezpieczeństwa dla tej galę 
z i przemysłu, mającego wielką przyszłość, a 
wcale nie biorąc pod rozwagę w czyich rękach 
się znajdnje. „

O ile z jednej strony bardzo pochwalam 
względy dla bezpieczeństwa publicznego, o tyle 
z drugiej strony nie mogę się zgodzić, gdy to
kowe są za daleko posnniętemi, jakto właśnie 
w tem rozporządzenia uczyniono. Pocóź wyma
gać takiego gatunku petrolenm któreby do
piero przy 40 stop. Reanm się zapalało, biedy 
najwyższa temperatura w lecie nie dosięga te 
go stopnia (obacz wykazy meteorologicznego 
instytutu) ?.. Byłoby więc racjonalnie i dla bezpie 
czeństwa publicznego zupełnie wystarczającem, 
oznaczyć jako maximum przeciętną lub też naj
wyższą temperaturę, l e t n i ą ,  zamiast 40 stóp R 

Wiadomą rzeczą jest, że niebezpieczeństwo 
zapalenia się palnych materjalów stoi w od
wrotnym stosunku do temperatury, przy której 
nalne materiały ulatniać się zaczynają, a więc

m a te r ia -
im 

ma-
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palne materjały ulatniać się zaczynają, „ 
i do temperatury, przy której te palne mate 
ły  poczynają k ip ieć ; lub też innemi słow y : 
w  niższej temperaturze uiotniają się palne 
terjały, tem większe niebezpieczeństwo jest za-

=  60-8 
=  2 8 0

?UAC*» ,
Brzytoczętu kilka materjalów łat wo się zapa

lających, które sprzedawać — o ile mi wia
domo — nie zabroniono, a które pod względem  
zapalenia się o wiele niebezpieczniejszo są 
petroleum.

Celsius. Reaumnr. 
Spirytus taktyf. kipi przy stopniu 78 =  62'4 
Benzyna (Beuzol) „ „ „ 76
Ether } ” ” ;  35
Połączenie w ęgli

ku z siarką (CS,) „ „ „ 45 5=-= 36‘4
Petrolenm 1 5 0 -3 0 0

Wszystkie tn wymienione materjały i wiele 
innych, są bardziej niebezpieczne pod względem  
zapalenia się, a przecież są takowe w handlu 
w wielkich ilościach do nabycia. Konsekwentnie 
powinienby W. rząd zakazać sprzedaży tych 
materjalów, a raczej od nich zaczynać a na 
petrolenm kończyć.

Wiadomą' rzeczą jest, iż fotografia coraz 
większe rozmiary nabiera, a więc wzmaga się 
handel kollodionu (solncja eksplodującej baw eł
ny w eterze) W równym stosnnkn; toż samo 
dzieie się z wyżwymienionym innym materjałem 
w fabrykacji kancznku (gumy elastycznej), a 
przecież; nie słyszymy o nieszczęściach, wynika
jących z zaniedbania środków ostrożności przy
używania tych materja^"- , zakazał 8prze.

Cótby wynikło gdyby zvny niebezpie- 
daży tych materjalów z M  8mutny rezultat 
czeństwa publicznego? Zaist , liczba ro- 
producent straciłby zarobek, « * * *  - lk„ eyfrę 
botników chleb codzienny, » rz^d W‘  ̂
rocznego podatku. »,Dania mini-

N iem ożnatn dla poparciarozppr^ dZ76“ni6nia z 
sterjalnago powiedzieć, iż  ci co mają 
artykułami, łatwiej zapalającemi sięm żp et
dokładnie obznajomieDi aa z właściWośoiai»H>
artykułów. Widzimy, iż ćhłopi, żydzi w 
w ożą spirytus, często w uszkodzonych beczkacn 
na kilkadziesiąt mil odległości z palącą fsjką w  
ustach. Musi to m e być zafeazanem bo się dzie
je . Dla czegóż W ysoki rząd w iększe niebez
pieczeństwa ignoruje, a przeciw mniejszemu tak 
Burowo sobie postąpić zamierza?

Nie chcę się zapuszczać ŵ  badanie, z ja
kich przyczyn W y8. rząd w idział potrzebę w y
dać takie rozporządzenie, nadmienię tylko zanim

*) Rozporządzenie było publikowane w nr. XIV 
Ottaw państwa dnia 4. lipca. 1865

do przedmiotu się w rócę, iż według mego zda
nia, zasady umiejętności i parere (?) Indzf fa
chowych, przy redagowaniu tego rozporządzenia
mało uwzględniono

Na korzyść surowego petroleum galicyiskie  
go można fakt przytoczyć, iż takowy przy wjek 
szym stopniu ciepła nie łatwo się zapala czeno
0 wołoskiem snrowem petrolenm powiedzieć nie 
można; przyczynę tego zjawiska można sobie 
tłumaczyć tem , iż galicyjskie petroleum zawio- 
ra mniejszy procent oleju ulatniającego sie  
niżej 100 stopni, uiźli petroleum wołoskie. A 
naliza chemiczna popiera to zdanie. W rołrn 
1862 wydzielałem benzol od fotogeny nr. 1 i 
od fotogeny nr. 2. z wołoskiego petroleum Przv 
fizycznych próbach przekonałem się, iż surowe 
petroleum wołoskie przy bardzo miernym sto
pniu ciepła już się zapaliło. (O  jje 80bie przv 
pominam, przy 74 Cel — U . a Reanmnra). Podo 
bne spostrzeżenie, dotyczące się surowego netro 
leum wołoskiego zrobił analityk niemiecki dr 
O. Buchner. (Obacz Dinglers- polyteehnisches 
Journal tom 172 zeszyt 5ty str. 392).

Nie przeczę, iż sposób destylacji surowego 
petroleum galicyjskiego wiele jeszcze do życze
nia pozostawia, by produkt gotowy odpowiadał 
wymaganiom konsum eutów, a cenami swemi 
skutecznie konkurować mógł z petroleum anie- 
ry kanakiem, lecz sądzę, że stowarzyszania, na 
racjonalnych podstawach oparte, zastosują wiole 
ulepszeń, na których obecnie u nas zbywa

Mojem zdaniem, opartem na doświadczeniu
1 znajomości chemicznej, za odpowiedni waru
nek dla bezpieczeństwa uważam:

Jako inaterjał przydatny do oświetlenia  
powinno w handlu tylko takie petroleum zapro
wadzone być, które się wyrabia z petroleum  
surowego po oddystyiowaniu ouegoż przy lo o  
stop. Renom., albowiem łatwo zapalające sie  
połączenia cbem.czue (benzol, tobol, cum ol i t d i  
niżej 100 stop. fiję ulatniają ;

W R zeszy niem ieckiej, nad Renem, jest ta 
ga ęz przemysłu na wysokim stopniu wydoskn  
naleuią. Kraj ten w tym względzie nie jest tak 
błogosławiony jak Galicja, bo petroleum do „ 
żytku me wyrabiają tam z petroleum surowego 
którego tam me mają, lecz z w ęgla młodsze! 
formacji, torfu i td., a przecież wyroby gotowe 
odznaczające się dobrocią światła, nie odpowia
dałyby wymBganiom §. rozporządzenia mini- 
sterjaiDego. -»«

Przyczynę zdarzających się eksplozyj win 
niśmy przypisać mniej m aterjałow i, przeważnie 
zaś nieostrożności i konstrukcji lamp, które acz
kolwiek w ostatnich latach znacznie polepszone, 
zawsze jeszcze  nie są odpowiednie w łasno
ściom moterjrtłu, bo cała ilość petroleum w lampie 
zanadto prędko s i ę  o g r  e o n a .    — ... ___  ■

Dziwna rzecz, iż lam pa dla użytfeu konsu
mentów petrolenm, systemu Marnet’a , do dnia 
dzisiejszego jeszcze nie jest n nas zaprow adzo 
ną. Szczególna własność tej lampy jest t a , że 
tylko mała ilość petroleum w bezpośrednniej jest  
komunikacji z knotem, w iększa część zaś oleju 
ma niższe stopnie ciepła Sprawozdawca tego 
przedmiotu (obacz : Bulletin de la societć d’encon- 
ragemenl, czerwiec 1864 str. 339) utrzymuje, iż 
przy używaniu tej lampy wszelkie niebezpie
czeństwo, mogąca pochodzić z łatwego zapale
nia się petrolenm, bywa usunięte. Jakkolwiek 
lampa ta jest wynalazkiem zeszłorocznym, prze
m ysł powinienby był ją sobie już przywłaszczyć, 
tem bardziej, iż racjonalna podstawa konstruk 
cji tej lampy zasługuje przynajmniej na prakty
czne wypróbowanie.

Petroleum nie zyskało jeszcze tego rozsze
rzenia, na jakie dla swej taniości i dobrego 
światła zasługuje; przyzwyczajenie do starego 
nie pozwala na szybki przechód do nowego i 
lepszego.

Wielu ludzi wypadki z przewrócenia się 
lamp, napełnionych petroleum, nie przewróceniu 
lampy czyli nieostrożności przypisuje, lecz k ła
dzie na karb palności materjału, bez zwróce
nia u w ag i, iż toż samo nieszczęście i spi
rytus mógłby sprowadzić. Każdy wypadek 
z przewrócenia lampy jest miłą gratką dla 
spekulantów, handlujących olejem. We wszy
stkich dziennikach czytamy zaraz opisy tego 
nieszczęścia, często przesadne, a mające na celu 
zdyskredytować petrolenm na korzyść oleju rze 
pakowego. Można śmiało twierdzić, iż propa
ganda przeciw petroleum zmusiła już wielką 
liczbę fabrykantów zagranicznych do wszelkich 
wysiłeń, aby usunąć niebezpieczeństwo zapale
nia się, i dojść w tem do kresu możebności.

Kosztem dobroci światła łatwo można u- 
czynić zadość warunkom , wymaganym przez 
rozporządzenie ministerstwa, ale wtedy konsu 
mentów utraciłoby petroleum. Zamiast więc 
oznaczenia pewnego stopnia ciepła przy 
którym petrolenm jeźli ma wejść w handel, do
piero zapalać się powinno, dla bezpieczeństwa 
publicznego, dla producentów i dla konsumentów 
byłoby nżyteczniejszem :

a) gdyby odpowiednią instrukcją oświecić 
konsumentów o własnościach petroleum i ośrod
kach ostrożności przy używaniu tegoż materjału;

b) gdyby dążono do zaprowadzenia lamp, 
odpowiednich własnościom petrolenm. Lampy 
te powinnyby być urządzone według systemu 
Marmeta

orespondencje Gazety Narodowej.
W ied eii d. 12. sierpnia. 

Cesarz dziś rano wyjechał do —  I 8Cb l(rt)
adajesię tam nie na Salcbnrg! Na dworcu ko 
U w' Penziog tQŻ przed samym odjazdem  
ciarza przypadł spionionemi końmi pędzony 
i>wóz lir. Mensdorffa z depeszą świeżą od br. 
Rom ę. Minister sam nie udał się do fscbl za 
»inr7ońi co jest niejako dowodem , iż nie ma 
jłzeze nic pewnego eo do zjazdu.

Jakoś od dwóch, trzech dni, iak pokojowe 
/afer w yższych  rozgłaszane byw ają w ieści, iż 
mm je w podejrzeniu o demonstrowanie roz 
wślne Dopokąd głoszono wojnę, wierzono w 
ijkój- odkąd nastąpiły demonstracje pokojowe, 
gębiej patrzący poczynająsię niepokoić czy nie 
gtfów upór dalej snuć nieporozumienia i w aś
ni, n przypadek niespodziany wywołać starcie.

’ Donosiłem wam, iż ztąd wysłano radę dla 
kięcia Augustenburga, aby sam przedsiębrał j a 
ki podróż po Niemczech lub po Europie, lub 
uiał sie do wód, gdyż Austrja go obronić od 
pzemoey pruskiej nie może, a do krajowego 
radu księztw, aby przedsięwzięto kroki przeciw 
hirzliwośei dziennikarstwa i stowarzyszeń by 
Pm anosobem odjąć Prusom powód do gw ałtów , 
in ie  dawsć im pozoru i sposobności do samo- 
Tolnej interwencji. Rząd krajowy księztw usłu 
thał natychmiast i już tłumi dziennikarstwo, 
przynajmniej srasta się wiele, konfiskuje, wzbra
nia zgromadzeń itp. Ale książę Augnstenbnrg 
nie usłuchał rady mn danej i postanowił pozo
stać w księztwacb, choćby się miał narazić na 
wydalenie przymusowe. Zdaje się więc, że Au- 
stria przystanie teraz na żądanie Prns, aby wraz 
z niemi wydalić księcia i jego sekretarzów z 
księztw, i usunąć od iządu księztw tych w yż
szych urzędników co się z 
ciem i szli za jego  natchnieniami.

Królowa wdowa pruska, już przybyła do 
Ischl i bawi tam u swej dostojnej siostry, arcy- 
księźny Zofii, matki cesarza. Cesarz wyjechaw
szy dzisiaj, w drodze zjedzie się z cesarzow ą, 
wracającą z Kissingen i przez LambacL już o- 
boje pojadą do Ischl. Cesarzowi towarzyszy hr. 
Creneyille i minister wojny, p. Franek.

A. fr . Presse  donosi wprawdzie, iż wczoraj 
już m i a n o  się w Gastein porozumieć o w a
runki dalszego, wspólnego posiadania księztw. 
Ale muszą być jeszcze  jakieś trudności, skoro 
dotąd nie. ma nic pewnego oo do zjazdu mo
narchów.

Dzisiąjsza Wiener Abendpost przynosi wia 
dorność półurzędową, iz ministerstwo pragnąc 
w jak najkrótszym ezasio przywrócić równowa 
H z e . J e d n T i  * teraz zamierza pójść w o
Mio t .  - ■ a,ź  P u sz ta  B a d a  p a ń s tw a .

ra 7 Z ce, Ministerstwa wojny bę-

znosili dotąd z księ-

dzie usiłowało f

rękoma, dodają, że Austrji interesem jest poje
dnać się z królem W łoch, że uznanie Włoch 
nieprzyjaznego króla zmieui na wiecznego sprzy
mierzeńca, i pozwoli gabinetowi wiedeńskiemu 
wvwrzeć stanowczy wpływ na W schodzie i P ó ł
noc^. Jak gdyby chciały bezstronnym radom 
swoim nadać mocuiejszy grunt, puszczają po
głoskę o związku m a ł ż e ń s k i m  cesarzewicza z 
córką c e s a r z a  austriackiego Wzięh zarazem pa
na Bismarka za przedmiot żartów i pocisków.

„Pan de Bismark, tłómaczymy dosłownie 
jest dziś pólbożkiem berlińskim. Każde J ^ 8!0 
wo o podbiciu, o zaborze księztw, przechodzi 
ust do ust. Do tego popularnego uroku wielce 
się przykładają piękne damy P«u de Bismark 
wdzięczny, przyjemny, nieraz to pozyskał za po
średnictwem żon, czego mu dyplomatyczni mę 
żowie odmawiali."

Przechodząc wreszcie z żartobliwych ucin 
ków do gruntowniejszego ocenienia dodają, że 
Austrja koustytucyjna obrała potężne stanowisko 
i potrafiła skorzystać z błędów arystokratyczne 
go dam ulubieńca. Nie wiasnem imieniem, ale 
imieniem konfederacji niemieckiej, opiera się 
pruskim zachciankom. Prusy nietylko księztw  
nie zagarną, ale utracą wpływ w środnn Euro
py, jeżeli Austrja z Wiochami się pogodzi.

Istnieje w Paryżu stowarzyszenie history
czne, którego pan Montalembert, znany z uozuó 
religijnych i swego przywiązania do upadłej dy- 
nastji jest członkiem. Spokojne naukowe siowaj 
rzyszenie zatrzęsło się na swojej posadzie, po 
ruszone kilku słowami znakomitego mówcy i
publicysty.

Mówiąc o polityce tegoczesnej, dodnł:
„Kto żąda w olności, lub kto utraconej ża 

łoje, nie powinien zachwalać tyranji wprzeazło 
ści, nie powinien zachwalać tyrauji obecnej. A 
nadewszystko nie trzeba kłaść na karb Opatrz 
ności, zamachów ambitnych władzców co niby o- 
calili społeczeństwo. Dzięki niebu, głos rodu 
ludzkiego odrznea podobne pochlebstwa."

Gdyby uczeni słuchacze nie zwrócili uwagi 
na te wyrażenia, byłyby one utonęły w mnracb 
salonu, w którym zostały wyrzeczone. Ale nie
rozważni pochlebcy, jakby umyślnie, najprzód 
prosili mówcę, aby słowa te . opuścił, a kiedy 
on na to nie chciał zezwolić, podali się do d y
misji. To było dostateczne aby słowom pana 
Montalamberta nadać powszechną rozgłośność. 
Porwała je  młodzież. Powtórzyły dzienaiki, dziś 
nie ma salonu i chaty, w którejby głos p. Mon 
talemberta nie był odczytany.

N ie pierwszy to raz niezręczna opozycja, 
przeciwny zamiarowi wywołuje skutek. Co z y 
skali ultramontauie, rzucając pioruny na książe
czkę pana Renaua? Pracy jego dali niesłychaną 
roagloinoiiL Oa_w jego dziele się znajduje, cze- 
goby przed nim nie powiedzieli Augiicy i nie

zejść do kw oty roczaych wydat- I m iecey antorowie? Dziś pan Renan ma może 
ków, którą jnż komisja znawców w r. 1859 ja- I zrobić krokn_, aby o nim Europa nie widziała 

możliwą oznaczyła, tj. do 80 milionów, k i l - j  W szystkie dzienniki donoszą, że p. Renan wra-ko ____   7 ____   ^   ^ -----------  — ------------------------------------ i s u u a u  w i «
kanaście więc milionów z bieżącego budżetu wo- 1 ca do Paryża, że wiezie z sobą rękopism, doty- 
iprinewo TOvkrAśliZ r\~ -x— *- I cząoy początków cbrześcjańśtwa, który w grujennego wykreślić jeszcze zamierza. Oprócz tc 
go i w każdej inuej gałęzi służby będą zw oła
ne komisje, złożone z ministrów stanu, finansów, 
z prezydenta najwyższej izby obrachunkowej i 
z naczelników dotyczących urzędów. Te komi
sje specjalne, przybrawszy sobie znawców i z 
poza koła urzędowego, mają rozbierać kw estję, 
w jaki sposób w każdej z tych gałęzi może być 
zaprowadzona o ile  możności jak najdalej s ię 
gająca oszczędność. Na podstawie wyrobionych 
przez podobue komisje projektów ma się rozpo
cząć reorganizacja we wszystkich gałęziach u- 
rzędowy<?b, redukcja urzędników, oddanie części 
spraw władzom autonomicznym i t. d.

Jeźli ministerstwo zaprowadzić zdoła redu
kcję budżetu wojny do 80  ̂milionów, a jak  g ło 
szą redukcję wydatków w innych ministerstwach 
o 20 miliouów najmniej, to pobije najzupełniej 
stronników Scbmerlinga i centralizacji.

P a r y ż  d, 8. sierpuia.
(U ) Dzienaiki półarzedowe na wszystkie to

ny powtarzają że gabinet franenzki bynajmniej 
8ię do porozumień Hiszpanii z Włochami nie 
przyłożył, „tylko zapytany, zdanie swoje o- 
świadczył." Nikt nie utrzymuj?, że Francja gro 
ziła, nastawała. Jaatto nieodzownym wypływem  
potęgi wielkiego państwa, że nie potrzebuje do
byw ać oręża, aby głos jego i jego radę uwzglę
dniano. To wypieranie się jest w łaśnie dowo
dem, że Francja tak w dyplomacji tryumfuje, 
iż obawia sie wzniecic zazdrości zawistnej An
glii. Ale ta obawa przynajmniej na teraz niem a  
gruntownego powodu. Dopokąd sprawa Meksy 
ku i K a n a d y  ostatecznie rozstrzygniętą nie zo 
stanie, w igowie i torysi, arystokraci i tak n a
zwani liberaliści, uśmiechać się będą Francji, i 
będą spijać toasty wiecznego pokoju pomiędzy 
dwoma najpotężuiejBzemi Europy państwami.

T e same dzienniki utrzymują, że Francja 
bynajmniej się nie mie8Z\  do. ?kiadów, k tó r e  
mają mieć miejsce z W ło c h a m i Austrją. w  tej 
chwili in te re B a 'Francji i Austrji w wielu okoli
cznościach są ściśle zjednoczone. Tron Meksyku 
nie jest jeszcze ustalony. Oba państwa muszą
cznwać aby ich dzieło nie zostało obalone. Ś c i
sły  zw iązek Prus i Moskwy, oparty ną prawia 
niepomyślności monarchów, rzucający rękaw jCc 
wszechwładztwu ludu, równie jest mebezp eczny  
dla Austrji jak dla Francji. Berlin i P e te r sb u r g -  
nienawidzą katolicyzmu; Paryż i ”  ipceń maią 
interes ukrócenia pychy dwóch mocarstw, co 
chcą ustalić tryumf protestantyzmu i Ssyzmy 
Rady przeto Francji mogą wywrzeć wielki 
w pływ  na gabinet wiedeński. Dla tego te same 
dzienniki które głoszą, iż Francja do niczego się |

Galicji. , 
Wiedeń d 9. sierpnia 1863.

Marceli Uramski 
iużynier-p.systent kolei połudn.

_ _ .   ; -------- J  ** C>*«
dniu w yda na widok publiczny pod nazwą H i 
s t o i r e  d e s  A p o t r e s .

Bez wątpienia zdolny ten, pracowity i w ym o
wny szperacz starożytności, przygotował naucza 
jące  i ciekawe szczeg ó ły ; uwielbiać go będą 
jedni, potępiać drudzy. My żałujemy że umysł 
tak wzniosły, poświęcił życie poszukiwaniom  
przeszłości, kiedy tyle jest do zdobycia w epo 
ce obecnej, kiedy przyszłość potrzebnjo licznych 
i zdolnych pracowników.

Pan Vincard w pismach codziennych nastf 
pujący daje obraz robotnika na Sybirze:

„Pracujący na Sybirze zostają w poniżeniu 
o jakiem m ieszkańcy Europy nie mają wyobra 
żenią. Dziedzic albo jakiegokolwiek nazwiska 
pan, płaci z góry na rok umówiouą cenę. R obo
tnik pije, gra, i w kilka dni traci to co dostał. 
Aby żyć, prosi o zapomogę i ta zapomoga robi 
z niego niewolnika: przy końca roku, winien za  
rok, jest dłużnikiem, i dalej musi pracow ać  
przywiązany do gruutn jak niewolnik. Pracuie 
od 5 godziny rano do 8 wieczór. Taki jest pra 
wny przapis. N iekiedy pauowie zm uszają ich 
do pracy od 2 z rana do II w nocy. A l&kie 
są ich zatrudnienia. Często zanurzeni w zamro 
żouej wodzie po pa8 W ielka jest pomiędzy 
niemi śmiertelność. Mało męczonych może nad
ludzkie trudy wytrzym ać. Gdy robotnik zacbo- 
ruje pau mn oddaje wolność, t. j. zostawia S°  
bez chleba i przytułku."

Autor tych słów oświadcza, iż je w
pismach moskiewskich. Nie można P^eto przy
pisać je  zawiści. W dzięczni mu jesteśmy za o- 
głoSzeuie tego  wymownego obrazu państwa , co 
według płatnych i najemnych pisarzy mesie cy 
Wilizaeję Azji. . . .

Pan O liyier, którego postępowąuie w lzb.e 
zwróciło powszechną nwagę > napisał „w Pante
onie wielkich mężów", rozprawę o „ambitnych 
tego wieku", tam czytam y1 . , , . . •

„ D u s z e  prawdziwie wzniosłe w dzisiejsze^ 
epoce m o g ą  tylko marzyć o dwóch ambicjach 
Albo m o g ą  iść w ślad zaTnrgotem, służebn.kiem  
wolności? albo za Washyngtonem, synem rewo

|UC^ 'Z a p e w n ia ją  nas, że  pan Simon i pan Oli 
vier mają wkrótce wydać na widok publiczny o 
woc sw y c b  posizukiwau, dotyczących stowarzyszeń  
robotniczych. Wszystko nam każe domniemywać 
aię, że ci dwaj służebnicy ludu zw yciężą uorga- 
niżowaną przeciw nim opozycję i oddadzą w ielk ie
pracującym usługi.

Paryi

ł nie mięsza, że na wszystko patrzy zzalożonem i |  wazystkie obejm uje sprawy, tak l u s S a c k o ^

_ <1. 10. sierpnia.
(K )  C esarz N apoleon III. jedną miłością
7Htkiń J - - -----



DODATEK do GAZETY KŁODOW EJ z dnia 13. sierpnia 1865.

sk ą , jr.k niosko-anstrjacką, i rzymsko wioską, 
to jest znaczenie zaprzeczeń la brance i Corresp. 
Kavas. przeciw pogłosce, jakoby Austrjs w zy
w ała cesarza na rozjem cę w swoim sporze z 
Prusami. Choćby nawet prawdziwą była ta p o
głoska, ozem nie jest i być nie może, to prze
cież propozycji, jakolw iek bardzo zaszczytnej, 
cesarz by nie przyjął — on co jnż od dawna pro
ponował kongres jako rozjemcę ogólnego, wszy- 
stKieh spraw, jak ie  poruszają Europę dyplom* 
tyczną i narodową do głębi* Dodaję tu naumy
ślnie „i narodową*', gdyz w ostatnich czasach 
wiole głosiły pisma moskiewakie, że celem kon
gresu m iędzy innemi miało byc także wym aza - 
nie sprawy polskiej nazaw sze z protokółów dy
plomatycznych. W politycb często sie zm ienia
ją  opinio i chęci; byc ipoże, że obocnie Napo
leon uważa sprawę polską za wymazaną z pro
gramu spraw europejskich. Być może, ą może i 
nie; ale* w r. 1864 w .mowie tronowej myśl kon
gresu w iązał cesaro ze sprawą polską, a w m o
wie roŁu następnego podniósł gw ałty moskiew
skie. Można te mowy przejrzeć w wspomnianem  
już przeżeranie dziele Politiąue imperiale, które 
zawiera w szystkie proklamacio i mowy N po- 
leona II[. 0d r. 1848 do 1865.

Ala Napoleon III. nie tylko wszystkie spra
wy ceLi porównie, lecz i obecnie z polityką 
wyższą ni 3 nie chce mieć do czynienia. Jadać z 
Plombiefes do obczu pod Chalons, Paryż omi
n ą ł, chociaż i książę Meternich i kr. Goltz i p. 
D roun bawią w Paryżu. Nawet na uroczystość 
napoleońską, d. 15. b. m. nie przybędzie do Pa
ryża, zatem nie będzie też miał przemowy do 
ciała dyplomatycznego. N ie zaszczyci też "obe
cnością swoją festynów morskich w Cherbourgu 
i Breście — zkąJ wvnika wniosek, że ko. W a
lii, następca tronu angielskiego, nie przybędzie 
tam dla uściśnienia dłoni swego, po najdłuż- 
szem życiu królowej, zbrata" w koronie.

To Napoleona unikanie wszelkich w ięaszych  
spraw , wprawia jednak w Kłopot dyplomatów, 
publicystów i giełdę, ostatnią mianowicie. Kiedy 
temi dniami p. Limayrac w półnrzędowym Con- 
stitidionhelu  pochwalił dzieło Cousma, Młodość 
Mazaryna, mianowicie za ustęp, sław iący cesa
rza za wykonanie tradycyjnej idei franenzkiej, 
wcielenia Uabandji do Francji, giełda sie sp ło
szy ła , jakby przed krzakiem , z którego' i oże 
wyskoczyć gadzin?. N ic mogła zrozumieć, coby 
znaczyło azsi-sj odświeżenie czyau, przed kil- 

. kom* laty jnż spełmonego — i w lot przypo
mniała jej g |  druga wielka idea polityczna 
Francji, także tradycyjna, a to wcielenie lew ego  
brzegu Renu do Francji. Być może! iż do tego  
popłochu przyczyniły się pogłoski pism pruskich 
i w iedeńskich, według których Franci a za ze
zwolenie na zabór księztw  Zaelbiańskich iprzez 
Prusy, otrzyma lewy brzeg Renu i część Belgii, 
którą miała jeszcze po pierwszym pokoju pa
ryskim.

Cesarz nawet widocznie cnce wpoić przeko
nanie, iż go zajmują ty lko  dzieła pokoju, po
myślność rnaterjalna Fraucji. Thon/enel, uajwo- 
jooniejszy z dyplomatów francuskich, mianowc 
ny wielkim referendarzem senatu — t. j . uwol 
uionv na zawsze ze służby czynnej. Lażftlette, 
obecny minister spraw wewnętrznych, a niegdyś 
poseł w Rzymie, niemiły ultramoutaucmi zw olen
nik Włoch, bawiąc niedawno temu w  Berge,-ao 
— mówiąc stylem Coopera — kurzył lulkę p o 
koju z duchowieństwem i nazaw sze pogrzebał 
topor wojny. Uroczystości rozdawania nagród 
szkolnych odbyły się z niezwyczajD ą wystawco  
ścią a Monitor wieczorny wylicza w ielk ie publi
czne roboty, któremi rząd ząjmnje się na pół 
nocnym wschodzie Paryża. Są to w ielkie rezer- 
woary wody w Menilmontant i B oileville , w zgó
rza St. Cbaumont, które mają b yć zami śnione 
w krajobraz szwajcarski (mają tam  zasadzić pół
tora miliona drzew i krzaków) ; budowa kilku 
rzeźni. Prace te zatrudniają 50 .000  robotników,
6.000 koni, 20 lokomotyw i 500 w ozów . Na do 
bitek dla upiększenia jeszcze tych mirowych in 
tencji cesarza, ambasadorowie aufitrjacki i pruski, 
ks Meiternich i hr. Goltz, jadajją codziennie u 
jedoego stołu w Cercie de 1’unóon, rozbierając 
najspokojniej i najprzyjażnlej sp raw y gastrouo- 
m iczue, bez których załatw ienia nie możn&by 
myśleć o załatw ien iu , ale naw et o pomazaniu 
spraw politycznych.

A czy i może być je szcze  piękniejszy d o 
wód błogosławieństw  pokoju, ja k  że  tego roku 
już piją w Langwedocji wimo tegoroczne — 
czego już 0(j |at 50 nie b y ło ; że dzień dzisiej 
gzy, iest73cią rocznicą zdobycia Tużlerjów przez 
lud, śród okrzyków ,niech żyje nar(»d!“ Temp* 
bardzo skromnie przypomina: „Dzsg/ąj jeszcze  
stoimy na tym pnnijCfe( żo w ypada nam życzyć, 
sobie wolności właściwych, jak w ów czas życzy
liśmy sobie prawa powszechnego, głosow ania. 
W ówczas brakow ai, tnniiameutów dzisiaj da
ch u !“ A na dwa dni pr^ed tą rocznicą dzisiej
sza mieszkanka Tunerjów , pj^kna cesarzową  
złotowłosa, jadąc U® ^ c z y s t o ś ć  rozdawania 
nagród szkolnych w domu nap nleońskim w Saint 
Denis, otrzymała od dam ^ es halle.? bukiet prze
pyszny 1 W Ploiubićres na ucztę, wydaną dla 
cesarza przuz radę m iejską, przybyli tłumami 
wieśniacy z W ogozów, w itając z zapałem cesa
rza. To też ma cesarz, w róciw szy % ohalons, 
objeżdżać z synem departament® ^icbodnie, 
nim się uda do Biarritz.

Mylnem jest doniesienie hidepfffldance, ż0 
Anglia znowu objawiła depeszą zgodność swoją 
z polityką Napoleona pod w zględem  sprawy, o- 
becnie najważniejszej. Poseł aąg ie lsk i bawi w 
Tronville, i wątpią tutaj, aby p ły wająo po i# ' 
lach morskich, chciał odeyytywi A ważne depfl; 
sze. Natomiast w Cherbourgu i lir e śc ie  ma byĆ 
wysoko podnoszona jednozgodn ość i przyjaźń 
Anglii i Francji. Z ministerjum porłano repre
zentantom Francji ryraźu ie  napisane prze
mowy.

Ks. Kuza nie przybędzie z Ems do P«j-T 
ża. Zwracają tu uw«gę machinacje nioski# 
skie, zm ierzające do obalenia księcia. Przjl- 
staw isją one mocarstwom gwarantującym, Jk 
ks. Kuza nie szanuje uchwal kotfereney} p- 
słów tych mocaiStw ; za karę ma //jechać doŁ- 
karesztu komisja tych mocarstw i Turcji, Tu.-« 
zaś ma złożyć księcia z tronu, i miauować o>~ 
bnych wielKorządzeów, kajmakamów, dla Wol- 
szczyzny iM nłtan, i zarządzić nowe wybory a 
księcia. Jest to podobno sprawka pruska, któj 
się prawdopodobnie nie uda.

G e n e w a  10. sierpnia.
(Ń) W ybaczcie mi, że dzisiejszą korespoi 

dencję poświęcę Hiszpan . Wczoraj w idziała  
k«ę z kilku znajomami osobami, tylko co przyb;- 
łemi z Mad; ptu, i zajmującemi tam rządowe 8b 
nowiska. Od nich słyszałem  szczegóły o stam 
togo kraju, Którarui chciałbym podzielić-  s i ę ; 
wami.

Naród hiszpański posiada przywilej nigiy 
n.e starzeć s i ę ; wieki przeszły nad nim nie cc 
zmieniwszy w jego obyczajach. Jeżeli wam eę 
podoba średniowieczna historja, przejdźcie prziz 
Pireneje a spotkacie się z nią na brzog&h 
Mansaiiaresu. Czy wiecie, jak a dziś jest najwa
żniejsza polityczna kwestja hiszpańska ? Nie jat 
to kwestja finansowa, bo nią zajmuje się ba- 
dzo nie w ie lu ; nie jest to kwestja San Domii- 
g o , którą w szyscy  zaczynają zapominać, ne 
jest nakoniec niedawna zmiana ministerstw!, 
bo te ostatnie zmieniają się tak często, że ti 
już nie wielką zwr»ca uwagę publiczności. Nb, 
najważniejszą kwestja chw ili, kwestją, któr* 
pornsza cały kraj, zajmuje dwór i tworzy rucb 
powstańczy, jest to pytanie: kto jest prawdziwą 
królową H iszpan ii, Izabella II. z  Burbonów, 
czy też siostra Marja Rafaela del Patrocinio.

Siostra ta j js t  św iętą; w zachwyceniu w i
dzi naprzemiau szatana i Chrystusa, nrosi na rę
kach i nogach blizny, podobne do " tych , które 
nosi! św ięty F ranciszek; jej przepowiednie za
wsze się ziszczają, jej odzież ma cudowną w ła 
sność i- kto jej dotknie, staje się bogatym jeżeli 
był biedny, zdrowym jeżeli byl chory. Królo
wa czuje dla niej takie uszanowanie i taką m i
łość, że nio zraża się przed żaduą próbą. J eże 
li jest chorą, koszula siostry Patrocinio wyleczą  
ją cudow nie, jeżeli ma zamiar przedsięwzięcia  
jaa.ego kroku politycznego, siostra Patrocinio 
objawia jej wolę nieba. N gdy zapewne źauna 
wyrocznia nie miała takiego ślepego posłuchu. 
Gdy siostra przybywa do pałacu królewskiego, 
pizychodzi jak pani. Marszałek Narwaez, s ły n 
ny z męztwa, drżał przed n ią , bo pod jej w pły
wom zmieniały się i staw ały nowe ministerstwa. 
Ci co ją  prześladowali w m łodości, ucierpieli 
potem  bardzo c ięż so .n Jeszcze Kilka lat, a ta
iluminatka zajmie miejsce w bogatym kalenda
rzu świętych hiszpańskich Lecz w oczekiwa
niu Kiedy nastąpi karmniłneiii i blady napiorą 
jej św ięty ż y w o t, siostra Patrocinio ma swoją 
ziemską łm to rję , stwierdzoną mnóstwem zupeł
nie prawdziwych dokumentów.

Powiemy o niej w kilku słow ach:
Mar ja Rafaela urodziła się w 1812 roku, 

ojeiee jej don Diego de Quiroga, urzędnik fi
nansowy koronny w Chinchilia, był człowiekiem  
poważanym za swój charakter i liberalny spo
sób myślenia; liberalizm sprowadził na niego w 
1825 roku prześladowania, których rezultatem  
była choroba i śmierć przedwczesna. Młoda 
Marja Rafaela została pod słabym  dozorem sta
rej m aU i i pod dyrekcją młodego księdza, na
leżącego do zakonu jezuitów. On się  nazywa! 
don Juan. D ziew czyna miała zaledwie lat czter
naście, gdy zaczęła doznawać pierwszych unie
sień. Natychmiast rozeszła cię o niej sława, dzię
ki staraniom duchownego jej kierownika, i nie 
zważając na największy upór matki, Marja R a
faela wstąpiła do klasztoru, gdzie egzaltacja, 
wzrastająca codziennie, wkrótce przybrała cha
rakter szaleństwa. Miano nadzieję w yleczyć ją, 
um ieściwszy w domu koncepcjonistAk, lecz ma
tka przełożona uradowana, że ma taki znako
mity egzemplarz w klasztorze, starannie pod 
trzymy wała ją  w tym stanie m istycznego po- 
mięszania zmysłów.

W r83ov. w epoce burzy politycznej, cuda no
wej świętej stały się słynnemi; z ;awdy się blizny, 
szatan rozpoczął z nią walkę, lecz pokonany obja
wił nieprawość pochodzenia Burbonów, zajm ują
cych teraz tron Hiszpanii. Mrłauze miejscowe się 
wmięszały, święta była aresztowaną, badaną i prze
konano się z jej własnego opowiadania, że b y 
ła narzędziem w  ręku jezuitów . Blizny zniknę
ły, gdy przestano je  podtrzymywać. Wszystko 
10, co powiedzieliśm y znajduje się w protokole, 
najprawniej spisanym.

Skazana na wygnanie z Madrytu, zdyskre
dytowana święta odesłaną została do T«laveiry  
i zamkniętą w klasztorze de la mądre di Dios. 
W ygnanie jedni k to nie było zbyt długie, gdyż  
w 1849 rokn apotybamy ją  na dworz6, sejętą 
knowaniem spisku przeciwko władzy Narvaeza. 
Wvgnana na nowo M«rja Rafaela pojawia się 
w 1852 roku, potem w 1854 i 1855. Po każdym  
pojawieniu się następuje nowy rozkaz wygnania, 
ale tak mało skuteczny jak  i poprzednie Od 
1855 roku władza jej otrzymuła nadzwyczajnie 
silną p >dstawę w zupclnem zaufaniu królowej 
Marja Rafaela przetrwała w szystkie minister
stwa : ostatnie z nich Narvatiza, musiało zawrzeć 
przymierze ze świętą, którą kiedyś posłało było 
na wygnanie.

W tej chwili Odonel walczy przeciwko sio- 
strze Patrocinio. Marszalek już ogłosił przed 
kortez'mi 0 prędkiem jej oddalaniu iw yjeźd zied o  
Rzymu, lecz wczoraj jeszcze każdy mógł się prze
konać, że ona j st dotychczas przy dworze. Święta 
podziela łoże królowej i kieruje jej wolą; za nia 
stoi cała klerykalna oartja Hiszpanii. Siła jej

ogroitma i można Się lękać że wola pierwszego 
ministra ziarnie się przed nieprzyjacielem, który 
opiera ssę na fanatyzmie i oczarowaniu królowej 
cudami.

Czyż nie mieliśmy prawa powiedzieć, że 
Hiszpania się nie starzeje ? Nie ma uic ciekawsze 
go jak widok starcia się nowoczesnych p o ję ć  
ze Starem! przesądami średnich wieków. Czas te 
raźniejszy i stan Hiszpanii przypomina czasy 
Ferdynanda i Izaoelli katolickiej.

Po danin przez króbw ę dymisji kardyna
łowi Pueute, areybisKnpowi Burgosu. koru jące
mu wychowaniem księcia Asturyjskiego, rząa 
królowej znowu miał przykrość z biskupem  
Tcrazony, autorom pamfletu, za który musiano 
go pociągnąć do odpowiedzialności przed są 
dem, za to, że oDjawił iż nie tylko krolowa i 
jej dynesija będą zhańbieni, uznając królestwo 
Włoskie,, i że rzucił przekleństwo na autorów 
i na pochwalających to uznanie, i groził piekłem  
narodowi Hiszpańskiemu.

W edług religijnych dzienników 38 biskupów 
poszło za arcybiskup™  Burgosu i biskupem  
T<*razony. Mnóstwo księży obiegało w ostatnim 
czasie ibm y i wsio na półw yspie, namawiając 
do podpisania adresu do królowej, i zapewne 
do podburzenia narodu do wojny domowej któ
rą obce wzbudzić duchowieństwo w imię religii. 
W tym względzie kobiety służą za najfanaty- 
ezniejs:;e narzędzie.

Pałac królewski do ogłoszenia uznama 
WJoch literalnie był otoczony duchowieństwem; 
po ogłoszeniu zaś księża znikli, szerząc z cicha 
nieukontentowanie. Ostatniej niedzieli we w szy 
stkich kościołach Barcelony mówcy w jednej 
godzinie i prawie w jednych słowach mieli ka
zanie przeciw uznaniu Włoch. Bardzo prawdo
podobnie że w następną niedzielę będzie toż 
samo we wszystkich kościołach królestwa.

W racając do naszych własnych spraw, u- 
ważam za obowiązek zakomunikować wam list, 
który otrzymał prezes stowarzyszenia Polaków  
w Genewie, list, Który zrobił n a d zw y cza jn i 
miłe wrażenie na w szystkich wygnańcach, któ
rzy ciężko pracując, um ują ocenić współczucie 
dla ich nieszczęścia i dobre chęci, droższe cza- 
saJbi na wygnaniu, osobliwie wobec obojętności, 
która otacza, jak  garść pieniędzy niechętnie 
rzucona. Oto jest ten list.

„Panie! Mówiono mi, ża mogę udać się 
do pana w tom co się tyczy biednych Polaków. 
Być może utrudzam pismem mojem lecz niech 
pobudka do niego mnie wytłum aczy.

„P anie! Ja zawsze czułam wielki żal i smu
tek, słysząc co ci ladHe cierpieli i cierpią. Chcia
łabym być bogatą, lecz na nieszczęście jestem  
tylko robotniuą i robotnicą bardzo biedną, pra
cującą wiele. L^cz sądzę, ze i ja  mogę zrobić 
dl i nich cokolwiek. J e s te m  p raczk ą , có rka  m o
ja zajmuje się prasowaniem- jabym  chciała o- 
pierać bieliznę jednego z Polaków w ciągu ca 
lego ezasn jego terminowania. Jeżeli nie ma ża
dnej t r n d a c & o i TT ty m  T ra g lęd & io , lacz  panie wybtSĆ
z ich liczby jednego, który potrzebuje oprania. 
Chciałabym żeby był dobry chłopiec. Będę przj 
chodzić co pouiedz.ałku po jego bieliznę, a co 
sobotę będą mu ją  zwracać. Ja życzę żeby to 
ulżyło jego biedzie, i obowiązuję się do tego w 
ciągu całego czasu jego  terminowania. Racz pa
nie przyjąć etc Jnlja Ebeling, praczka." Ilez to 
prostoty i poczciwej duszy w tych słowach kilka !

K r o n i k a .
—■ Dowiadujemy się, że arcyksiążę A lbrecht przyby 

wa 23. sierpnia na inspekcję wojsk tutejszych, które 
uąj§ się skoncentrow ać pod Krakowem i Lwowem. Dnia 
21. sierpnia zbierze się już pod Lwowem pułk huzarów  
H essen-K assel, a 17. przybyw a ju ż  do Lwow a m uzyka 
tego pułku aby wziąć dnia 18 udział w obchodzie u ro
czystości cesarskiej.

Ż e  t e a t r  w  K ra k o w ie  się podniesie z zupełuego 
upadku, do jakiego go doprowadziła dyrekcja p. Mita 
szewskiego można się słusznie spodziewać, a nawet mieć 
nadzieję , ź« pod biegłą i czynną d y rek cją  może stan ie  
wysoku. Hr. Adamowi Skurupce ud-,ło się bowiem po
zyskać np dyrektora sceny Krakowskiej pana Jasińskiego 
z W arszawy, którem u tea tr Rozmaitosoi w W arszawie 
zawdzięcza dawne swoje powodzenie, P  Jasiński w ybor
ny dawniej artysta, doświadczony dyrektor, tłumacz 
wielu komedyj francuzkicb, posiada wszelkie w am nki 
Dotrzebne do urządzenia i podniesienia sceny.

Oprócz pana Jasińskiego pozysaał br. A, Ssurdpka 
jakeśmy już wspominali — z W arszay y jeszcze więcej 
osób.

— P a n  J a n  O s tro w s k i ,  o którym  donosiliśmy, że 
przy powrocie z Ischl i W iednia do Krakowa został are
sztow any, odsiedział już naznaczoną mu za ten pow rót 
karę. W ypuszczono go na wolność z nakazem, aby w y
jechał za gr-n icę. Pan Ostrowski oświadczył jednak, że 
wraca do KrólesiWa, zkąd miał paszport; przeto odda
no mu ten paszport przy odjeżdzie na komorze w Szcza
kowej

— Rubryka p o ż a ró w  n a  L itw ie  i w  K o n g re 
só w c e  wzmaga się. Dynaburg spalił się jeszcze 29; z. m. 
W Kuwni ^Plunęło 250 domów, Rosień miasteczko w 
gubernii Kowiońsfe:ej padło także ofiarą płomieni. -  
W  Kn*B'iymfltawie spaliła się cukrow róa, w ogób na 
prowincji bardzo często zdarzają się ognie. W  skutek 
tak  częstych pożarów tw orzą się po miastach w Kongre
sówce straże ogniowe, i obyw atele przedsiębiorą wszel
kie środki ostrożności. W  Kaliszu mieszczanie 'irządzńi 
własnym kosztem straż ta k ą , która w razie pożarów w 
okolicy także , spieszy z pom ocą, ' i uratowała w ten 
sposób wieś Lembe o milę odległą i w ’eś Rozdziały

- Z a ło ź c e  10. siorpnia 1865. Dziś z' południa w y
buchł tu znowu pożar i zniszczył kilkanaście domów 
izraelickich. T ą razą unikam z umysłu wszelkich szcze
gółów , by wam niemi nie wywołać pąpownej nawałnicy 
małomiejskich rokli ruaeyj'; dodam tyłku, że ten Pu^ r 
je s t dziesiątym z porządku, k tórym  ta biedna mieścina

w bieżącym roku nawiedzoną zostałs a wedle twierdz® 
nia powag miejscowych przyczyną każdego z tych dz<®' 
sięciu pożarów miał być — przypadek. —

S p ro s to w a n ie  W wczorajszych „ostatnich wiado 
mościach“ w ustępie; „Dziennik W arszawski" dodaje, 4® 
językiem w ykładow ym ” i t .d .  powinno być: “Dziennik 
W arszew ski” n i e  dodaje" i t, a

L- Ostatnie wiadomości
Nordd. Alg. Z lg . umieszcza następującą wia 

dom ość: Berlin 12. sierpnia: „Telegram z W.ó 
dnia donosi, że Jego kr. Mość SK aleczył się na<] 
okiem na ostatniein polewaniu. Jak się do wia 
dujemy, przyczyną zranienia było to, że strze 
lec niezręcznie podał Jkr. Mości świeżą strzelbę 
gdy właśnie król do kozy był strzelił. W tej 
chwili król się szybko obrócił, i uderzył o po 
dawaną strzelbę, oo małe skaleczenie nad o'Jera 
sprowadziło. Dowiadujemy s ię , że J. kr. Mość 
opnśei GasteiD 17. t. m .“

Z Gasteinu donoszą do P ressy , że hr. Bloo 
me zaraz po przybyciu swojem tamże, m iałroz 
mowę z B ism arkien., która uszczupliła bardzo 
nadzieje hrabiego. W godzinę później liuoł an - 
djencję n k ró la ; była ODa krótka, i chłodną, j 
utwierdziła hrabiego w zdaniu, jakie powziął 
byl już z rozmowy z panen, Bismarkiem. Na 
podstawie tego telegrafował hr, Bloome doW ie  
dnia, ża mała jest nadzieja porozumienia, i  te 
pierwsza relacja hrabiego odzwierciedliła się w 
obawach wojny, krążących podówczas w W ie
dniu. L ecz na tę relację musiał hr. Bloome otrzyj 
mać z Wiednia polecenia, które mu 10. tm. ułatwi 
ły  drugą pom yślniejszą audjeueję u pruskiego kio  
la. Drugi jeg c  raport, nadest&ny wskutek mej J< 
W iednia opiewa bardzo pomyślnie, z dodatkiem 
iż pozostanie jeszcze kilka dni w G stein, aby 
ukończyć rokowania, do których uzyskał pod 
staw ę dop*ero ua tej d ru g ij audiencji u króla.

Urzędowa zaś Abendposi pisze d. 12. b. m., 
że doniesienia o mającem nastąpić s p o t k a n i u  
cesarza z królem pruskim w każdym razie są 
przedwczesne, a król nie w yjedzie z Gasteiu 
przed dniem 16. b. m.

W anderer komentu,ąc to zaprzeczenie, po 
wiada, „że faktycznie wsi&ystku, czego hr. Bloo 
me w Gastein dokazać zd o ła ł, redukuje się 
mniej więcej na to, że w s z y s t k o  z o s t a n i e  
p o  s t a r e m u ;  król pruski opuści Gastein* 
nie zm ieniwszy żądań pruskich, a hr. Bloome 
powróci z poświadczeniem , iż nie byl organem 
pobłażliwości rządu austrjackiego.

Faterland  natomiast powtarza, że zjazd ee- 
sa iza  i króla przyjdzie z. pownośc.ą do skutku, 
i że rokowania gaBleińskic jeźli nie odniosły zu
pełnego skutku, to przynaimniej zaspakajający
rezultat

Doniesienia z Rzymu z d. 8. potwierdzają, 
że wydano rozkaz do zwerbowania 3.000 ludzi, 
aby kadry teraźniejszej armii papiezkiej uzu
pełnić. — W Rzymie nie było dotąd żadnego 
wypadku cholery.

La France przyjmuje z radością wiadomość; 
że pap iezn  rząd robi przygotowania do pomno 
żenią armii, Dziennik ten widzi w tern — podo
bnie nam— spełnienie jednego z głównych wa. 
ranków konwencji wrześniowej, a obecną chwil® 
uważa do organizacji armii papiezkiej zu ten 
dogoauiejszą, im więcej nabierają teraz *naezr 
nia m we przekonania, które przed dwoma laty 
we W łoszech zaburzenia sprowadzały. Jak wia 
domo, opuszczą wojska francuzkie wieczne mia 
sto ua mocy konwencji wrześniowej za 16 mie 
sięcy.

W Hiszpanii skutkiem nowego prawa wy 
bor czego przybyło 700.000 wyborców więcej ; 
Epoca wykazuje więc bezowocność w strzym ywa
nia się od wyborów.

B e r l i n  d. 12. s i e r p n i a .  Jak m ów ią ,na
stąpi nadzwy zajŁ£ misja jenerała Mauteuffh 
do W iedn.a jjenedetti powróci tu w najbliższym 
czasie z Bsden Badeu, gdzie bawi obe-nic. Pół 
urzędowe pisma nie mówią nic o stanie roko 
waó m iędzy Gastem a Wiedniem. Do Uazety_ 
K rzyżow ej piszą "z P a ry ża : Jak przy aucksji 
N izzy nie uów.Oho uic o wynagrodzeniu dla 
Prus, również nie mogłaby lościć  sobie Francja 
prawa do wynagrodzenia za powiększenie się 
Prus na północy.

P a r y ż  12.  S i e r p n i a  Owa ty le okrzy
czana konferencja mieazy Nigrą s  hr. Golisem  
odnosi się do przedmiotów, nie m ających zna
czenia politycznego, a między iunemi przede- 
wszystkiem  o sprawach handlo wy<h. — Nubttr 
Pasza przystaw i cesarzowi dla Meksyku kilka 
egipskich p u k ów  turkosćw.

P a r y ż  d. 12. s i c«r p n i a. Cesarzowa > 
cesarzewicz jadą dziś do Chalons, (Lm \ tele
gram donosi, ż« została w Fontainebleau:) Ab 
ielkader nda mę do Chalons. Ztamtąd jedzie
d<) Cherbonrgn, a potem do Włoch, jn fernational
donośi, że królowa hiszpańska opuściła jnż 2*8- 
ranr. Książę Knza nie zabawił rataj, aby 
b jć  przedstawianym przez posła tureckiego- 
Księcia Napoleona oczekują in dziś albo jutro- 
Persigny uda! się do Plombióres.

B r u k ® 6 *® 12. s i e r p n i a .  Król jedz.*© 
dziś do Ostendy. Książę i księżna Walii przy* 
byli tu wczoraj i udali się  w podróż do Nirmji6(;'

N u w y  J o r k  3. s i e r p n i a ,  (wieczór)* 
prezydent Johnson jest słaby. W ładze wojs*40' 
we ogłosiły ostatnie wybory w Richmondzie 
me ważne.
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